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Duch czy -  p*$ier?
'■i*®?W Kraków, 27 lutego

(T l* )  Nasi prawpeowi politycy zastrzegaj® 
felf wsZJ stkiemi siłami przeciw użyy/aniu sen- 
iynienmlnych i  romantycznych określeń w po 
Ihyce zagranicznej. Na jednera z losiedzeó 
fccjuoissfi dla spraw zagranicznych, pośw.vco- 
nem omówieniu traktatów locarncńskich, je­
den z- mówców prawicy barazo stanowczo 
iwypowiedział się przeciw szermowaniu s!o- 
Wtiu o „Duchu locameńskim“ . wyn Ip.»:onfeiu, 
we.-ztą, nie przez p. Skrzyńskiego, tylko p m z 
p. C] ambeilama i propagowaneia 0 bardzo 
lirycznych w j lewach przez p. Brianda. P. 
Stroiiski zaś odrzuca tego rodzaju romantyczne 
określenie i  pragnie pozostać przy zunelnie — 
ale to najzupełniej — realnych okre sieni ach. 
(Jakz coś mczmiemie realnego uważa wyłął- 
oznie — traktat wersalski. Swoją drogą tylko 
lę część i 1e postanowienia tego międzynaio- 
dowego dokumentu, które Polsce coś dają i 
gwarantują, ńie zaś to wszystko, co na Polskę 
nakłada pewne ustalone obowiązki i ciężary. 
‘Ale o to mniejsza. To juz jest wada wszystko-h 
polityków, stawiających całą politykę na plat­
formie — siły..

Chcielibyśmy się tylko zastanowić ,al py- 
Inuieu, czy papier jest istotnie silniejszy od— 
i,ducha“? Czy wyraża się solidniejszy i pew­
niejszy realizm w  tern, że się ciągle wobec 
całego Świata wywija papierem, czy leż leży 
Większa gwarancja i większa pewność, jeśli 
Się przyjmuje i uznaje te nastroje i ••'malry- 
wania, które w swojej całości stanowią t. zw. 
ducha czasu?

Niema zgoła żadnej wątpliwości, że świat 
dzisiaj jest przejęty innym duchem, aniżeli 
w czasach układania traktatu wersalskiego, — 
fTrsktąt wersalski był nietylko wobec zwyciężę* 
nyrb, ale nawet wobec pewnej grapy państw 
Sprzymierzonych ze zwycięzcami 1 aczej — dy­
ktatem. Pozostaje jeszcze bai dzo żywo w pa­
mięci, w jaki sposób traktował p. Clemenceau 
sastcDcow „małych" państw, jeżeli z ich stru­
ł y  zanosiło się choćby na najlżejszy sprzeciw. 
Poprostu nie widział on i nie słyszał tych bie­
daków, gdy się do głosu zgłaszali, nie słuchał 
Ich rad, ani życzeń. Wielkie mocarstwa za- 
dec3’dowały, „Rada Najwyższa" — co *a okro­
pne słowo: „Najwyższa" 1 — orzekła, a wszy- 
Bcy mieli przyjąć bodaj-że z głębokim ukło­
nem i milczeć. Przez szereg lat próbowano 
rządzić ściśle według litery wersalskiego tra­
ktatu, a jaki jest tego ostateczny rezultat? Ame 
tyka odrazu odrzuciła traktat wersalski, nie 
cbcąc się z nim w zupełności solidaryzować. 
Stała na uboczu, mentorowała lub dąsała się. 
»NIegiztcznych" karała. Nakładała w różnych 
formach i na różne sposoby kary pieniężne, 
już to cofaniem kredytów czy zasiłków, już 
to  Ostrzejazem upominaniem się o spłatę dłu­
gów, zaciągniętych podnas wojny. Ameryka 
■nie jest zadowoloną z Wersalu i nie uznaje go, 
przeszkadzając faktycznie, czynnie czy biernie 
iw jego do-iłownem wykonywaniu. Wielkie za- 

jj^tr7rżenia polnosza się też przeciw zbyt do- 
ełownemu wykonywaniu traktatu wersa.lsl?iet- 
JB° w  opjnji puŁljizi.ej angielskiej, od której 
rz*u tamtejszy je. znacznie więcej zależny, 
■nileli w innych pm.sl ach. I doszło do tego, 
te się już dzisiaj w j.ażnie zarysowuje potęż­
na koalicja państw germańskich aż do 9kaa-

dynawji, przy -iużem poparciu nawet jcanego, 
conajmniej, państwa romańskiego, tfis/panji. 
Tej koalicji przeciwstawia się druga pod kie­
rownictwem Francji, obejmująca t. z. „małe" 
państwa, przeważnie słowiańskie. Na romań­
skie bowiem nie dużo można liczyć. P. Musso- 
iini toruje sobie w łin ą  drogę po hiilorji i 
tworzy, jak to sam skromnie i pokornie przy­
znaje, własną epokę, nawet w przeciw en st wie 
do I  ionarda da Vind, którego uważa zaledwie 
za epizod... Dziś Mussolini prowadzi ostrą woj ­
nę, oczywista bronią, którą jedynie włada, sło 
wną, przeciw Niemcom, jutro może być ich 
najserdeczniejszym sprzymierzeńcem: Sacro
egrisroo! >

'lak wygląda układ sił politycznych świata 
przy pewnem unieruchomieniu olbrzymiej 
Rosji.

Układ sił gospodarczych przedstawia się 
jeszcze gorzej. Francja ma zniszczoną walutę. 
Niedużo lepszą tna Belgja, a gadatliwe i mo­
cne w słowie Włochy także nie mogą się po­
chwalić zb jt silnym pieniądzem, lub w ogóle 
ufundowanymi finansami. Nasze finanse —
0 rich wolimy nie mówić. Naszą biedę czu­
jemy chyba'' sami we wszystkich kośc;ach.

Ot — taki to rezultat dotychczasowych rzą­
dów niepodzielnych wersalskiego traktatu.

Czy tedy ten traktat* rdewyinaga km Jęczcie 
jakiegoś wzmocnienia, wzmocnienia przez' — 
ducha" choćby, ale uznanego i żywego? Zda­

je się, że ta kon:eczność nieodzowna zachodzi 
bezsprzecznie.

Locarno daje takiego ducha, albo, przynaj­
mniej, złudzenie lego ducha. Locarno fakty­
cznie może na jakiś czas, bodaj-że nawet na 
stosunkowo długi czas, dzierżyć „rządy dusz" 
na świecie. Ameryka jest z niego zadowolona
1 nawet szykuje się do pewnego powrotu do 
Europy. Anglja i demokratyczna Francja uzna 
je go. Czyżby tedy Polska miała siać zdaleka 
i — dąsać się?

Prawda, że się staje Polsce ciężka krzywda, 
jeżeli j“ j się nie udziela stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi NaroJcw, Sądzimy też, że jest obo­
wiązkiem rządu i Sejmu domagać się tego 
z największą siłą i stanowczością. Ale trzeba 
się liczyć z wszelkiemi ewentualnościami. Fa­
łdem jest, że Chamberlain, który — zresztą 
niezbyt jasno — uznai w Birmingham prawo 
Polski do miejsca w Radzie, cofnął się ze swo­
jej pozycji, kiedy go rząd, do którego należy, 
dotyć niedwuznacznie, zdezawuował, jw fc ja  
występuje, niewiadomo z jakiej przyczyny, 
przeciw naszej pretensji. Hiszpanie i Bi azyl ja 
rywalizują z nami. A  Francja? Francja jest 
— chłodna, jakby się przeniosła z gorącego 
j>ołudn;a do zimnej północy...

Mamy tedy zbyt mało poparcia w lej chwi­
li. Czy mamy z tego wyciągnąć zbyt daleko

r w  m r m

W  święto Purim ślemy daiy, 
Przyjaciołom i rodzinie 
W  dniu tym winien młody, stary, 
Złożyć hołdy Palestynie.

Niech więc o tem wszak pamięta 
W  tradycyjny dzień Purimu. 
l! niech nasza Ziemia święta 
Szalachmunes swój otrzyma.

Kto chce złożyć datek szczery 
I  dzień uczcić Purimowy,
Niech pamięta i popiera
Czynnie Fundusz Narodowy. (js.)

idące konsekwencje9 Sądzimy, że nam tegoi 
zrobić nie wolno. Jedyna konsekwencja, jaką! 
wyciągnąć mamy i musimy, jest i i, że oie 
ustaniemy w żądaniu stanowczom 1 trwałem. 
A  gdyby się tym razem nie udało osi fn ąć  
spełnienia słusznego żądania, to odroczymy* 
ale nie zaniechamy żądania.

Oczywista, że do ostatecznego zwycięstwa 
konieczną jest silna wewnętrzna konsolidacja, 
ażeby cały kraj, bez wiszelldej różnicy Wąsy 
czy narodowości, wystąpił wobec świata zje­
dnoczony z żądaniem istotnie całego państwa* 
Groźby i dąsy z pewnością do celu nie pro*! 

wadzą. My nie jesteśmy dosvć silni, \żebyśmy 
rękawicę rzucali całemu światu. W  zacisznycn 
gabinetach redakcyjnych można ciskać najo­
strzej szt- strzały i strzelać z najc'rższych ar­
mat. Na aren i ć mi zynarodo wej 'rzeba po­
litykę prowadzić konsekwentnie wprawdzie, 
ale też rozsądnie.

Dlatego leż dobrze się stało, że odpowiedział-! 
ny za naszą politykę p. Skrzyński wygłosił 
z trybuny sejmowej mowę nie wojowniczy 
ale właśnie — rozsądną, bardzo rozsądną.

ta ł U  HTOffi lilii (lilii. P. I  i
T (W *m n  *J iw h g *  h a ra gw o M i

Warszawa, 26 2 (Ln ) W  dniu dzisiejszym 
odbyły się wybory prezesa klubu PPS. Preze­
sem klubu na miejsce min. Barlickiego wy­
brano większością 25 głosów pos. Marka z Kra 
kowa. Jeigo kontrkandydat pos. Żuławski 
otrzymał 10 głosów. Wiceprezesem klubu zo­
stał poseł Niedziałkowski.

Faul M z ia to t t  (PPS) leM em  hittstii 
lw im  u kioitji

(T i M m c n  od bbims* faflNpggpgłMlgRtKjl

WarszawTa. 26 2. (Ln)' Sejmowa komisja 
spraw zagr. powierzyła referat ustawy o raty 
fikacji taktatów locameńskich pos. Niedział-; 
kowskiemu (PPS). Komisją rorpoczn io. swoja 
obiady ngd tą ustawg w gcanfedaiatek*
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Wielka dysk usjav Sejmie w sprawie noweli
do ustawy o ochronie lokatorów

- ‘ f id r fo n o i od naszego knrespendenta)

Warsz .n a, 26. 2 (I  n), Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
ttnu poświęcone było wyłącznie rozpatrywaniu no­
weli Jo ustawy o ochronie lokatorów. Referował pos. 
Matakiew.cz, Wyznaczony z urzędu przez marszał- 
jka Srjmu, ponieważ komisja prawnicza nie mogła 
:#j§ zdecydować Co do wyboru referenta.

toiit idiiit pizniliit mdi?
, Referent wsi a«,ał na to że nowela Zawiera zmia­
ny na korzyść lokatorów którzy z powodu obec­
nych trudnych warunków finansowych nie mogą 
(płacić czynszów W wysokości ustawowej. Nowela 
przewiduje dla mieszkań 1 pokojowych wstrzymanie 
wzrostu Czynszu od 1 kwietnia do 31 grudnia 192(5, 
Jak, że czynsze będą wzrastały dopiero od dnia 1 
Stycznia 1»27. Nowela przewiduje też wstrzymanie 
wzrostu stawek czynszowych co kwartał o 6 procent 
na przeciąg 1 roku dla lokatorów, których zarobek 
miesięczny nie przekracza 80 zł dla samotnych osób, 
m 120 zł dla osób obarczonych rodtiną. Dla pew­
nych kategoryj przedsiębiorstw fabrycznych wstrzy­
many też indzie wzrost do dnia 1 stycznia 1927, jc- 
iełi czynne były w r. 1925 conajmaiej przez 6 mie­
sięcy i jeżeli przed wejściem w życie ustawy umowa 
Dtie została f^iaWo.tKrcnie rozwiązana.
< Nowela przewiduje ponadto dla b. dzielnicy auslr. 
Wyznaczenie term:nu do wniesienia Zarzutów prze­
ciwko wypowiedzeniu w' każdym wypadku na 8 dni. 
iW! sprawach eksmisji przewiduje nowela, że sądy 
CJC cmc^. mogą odroczyć termin opróżnienia lo- 
fcaU pół roku, a po upływie tego terminu iprolon- 
jjować na dalsze pół roku.
; Również przysługiwać bidzie sądom rozjemczym 
jprawo odroczenia terminu płatności zaległego czyn­
szu albo rozłożenie na raty jedynie dla loka torów , 
którzy dochody swoje czerpią tylko z pracy, a któ- 
łych zarobki nie przekraczają dla samotnych 80 
fł, zas dla obarczonych rodziną 120 zł miesięcznie. 
; Referent zaznacz- przy sę. osobności, że na ręce 
sprzedtstawżCreli rządu, marszałka sejmu, prezesów 
niektórych klubów, jak również na ręce jego same- 
jgo napływają liczne memorjały właścicieli nieru­
chomości, którzy w noweli <tej dopatrują się zama­
chu na Konstytucję oraz naruszenia praw własności. 
Referent ^twierdza Zatem, że w tym wypadku nie za- 
**0024 żadne pogwałcenie Konstytucji i przypomi­
na art 60 Konstytucji, który zezwala na pociągnięcie 
obywateli do pewnych ofiar, jeżeli dobro publiczne 
tego wymaga, . .. ,..

fis. żin ogiiieio iitrziinaila mdiyżki
C gyM ZÓ w

W  dyskusji zabrał glos pos. Pużak (PPS), który 
óświadozyl, że ze względu na obecny stan gospodar­
czy i bezrobocie, panujące w  państwie, należy pod­
dać rewizji całą ustawę mieszkaniową. Sposób 
ar jaki to nowela załatwi, jest połowiczny. Nie ino- 
ina dopuścić, by z dobrodziejstwa tej ustawy ko­
rzystali tylko lokatorzy, zaji.iujący mieszkania je- 
łiopoLojowe. Powinno się wstrzymać podlwyżkę 
Czynszów dla wszystkich lokali, a jeżeli Sejm nie 
UlCe iść tak daleko, to u “leży przynajmniej wstrzy­
mać Ipoawy kę czynszu od lokali zajmowanych 
przez pracowników zarówno fizycznych jak umy­
słowych. Tak samo ograniczenie Ważności noweli 
Ho 1 stycznia 1927 r. jest nieodpowiednie, bo skąd 
Ramy pewność, czy po tym czasie stosunki się po­
prawią? N tleży wstrzymać podwyżkę Czynszów na 
ctis nieokreślony, a jeśli w międzyczasie stosunki 
«>ę poprawią. Sejm będzie nuał zawsze możność 
■chwalenia nowych przepisów,

MowCa zajmuje się następnie sprawą eksmisji lo­
katorów i oświadcza, że klub jego domaga się, by 
Sta bezrobotnych wogóie wyrok eksmisyjny nie 
latnioł, a jeżeli poprawka klubu PPS, wniesiona 
wspólnie z NPR, Występująca przeciwko mechanicz­
nej podwyżce czynszów nie zostanie przyjęta, w  
kwestji mieszkaniowej nastąpi pewne naprężenie.

l i n  miUbndita f ili Zi M i i i
Następnie zabrał głos pos, Sommenteln (Kolo 

żndowskie), który wskazał Ha to, Że jeszcze przed 
(dwoma laty przy uchwalaniu ustawy o ochronie lo­
katorów, zwracał uwagę Sejmu na zgubne skutki 
mechanicznego podwyższania czynszu, które w obec­
nych tak trudnych czasach obciąża budżet mie- 
•zkańów. W  noweli rząd zamierza wstrzymać jpod- 
■ryżkę Czynszu na przeciąg 9 miesięcy tylno dla 
mieszkań 1 pokOiowych. Jest to d< trugogją, gdyż 
mieszkania jednopokojowe zajmują przeważnie bez- 
kobolni, których i tak eksmitować nie można łub 
(M  ludrtft utpu^oi, którzy ais m«gli do.tać ódpo-

wiedniego mieszkania. Mówca stwierdza, że w Ma- 
łopołsco właściciele nieruchomości pobierają już te­
raz czynsze prawie że przedwojenne, lub przynaj­
mniej w wysokości 60 procent przedwojennych. £tó 
procent ludzi znajduje się w skrajnej nędzy i non­
sensem jest. aby jedna tylko nieliczna warstwa mu­
siała mieć więcej niż dotychczas.

MowCa zbija twierdzenia tych, którzy utrzymują, 
że wstrzymanie wzrostu czynszu wpłynie katastro­
falnie na rozbudowę miast. Mowea oświadcza się 
za tem, aby wstrzymany został wzrost stawek czyn­
szowych dla wszystkich tych, którzy są wolni od 
płacenia państwowego podatku dochodowego. Nie 
jest zrozumiałe, dlaczego przywilej nieusuwalności 
z mieszkań nia być tylko udziałem bezrobotnych. 
MowCa zwraca uwagę, że we Francji płaci się czyasz 
w wysokości 25 procent przed wojennego, jedynie 
w  olsce czynsz dochodzi do dwócu trzecich części 
czynszu przedwojennego.

Następnie przemawia! pos. WyręhOwSki (Ch.N.), 
który oświadczył krótko i wezłowato że klub jego 
nie wcosi do noweli żadnych poprawek, albowiem 
odrzuca ją a limine.

Pos. Cisak (N P R ) z a ż n ^ ta ,  że pod adresem  k lu ­
bów  se jm ow ych  n a p ły w a ją  m em orja ły  zrzeszeń  r ę ­
kodzie ln iczych , urzędn iczych  i td. o  w s trzym an ie  
p od w yżk i czynszów . U ch w a la jąc  ustawę w  1924 r. 
lic zy liśm y  na szybką  popraw ę stosunków , n ikt je ­
dnak nic p rzew idyw a ł, że  nastaną tak c iężk ie  czasy 
dla p ra co w n ik ó w  fizyczn ych  i um ysłow ych . Jest 
rzeczą  słuszną, aby także W łaścic iele  n ieruchom ości 
pon ieśli pewne o fia ry , tem bardzie j, że ju ż  w  Zwar­
tym kw arta le  r. b. lok a to rzy  jedno- do trzechpoko- 
jow ych  m ieszkań p lącą  tytułem czyn szów  i św iad­
czeń dość pokaźne sumy. MowCa (prosi o  u w zg lę ­
dnienie popraw ki sw ego  klubu, tak, aby kom orne 
nie przekracza ło  W ysokośc i z dnia 1 październ ika 
1925 r.

Następnie przemawiają pos. Wojtiuif (kom.) i pos. 
Łukosoyjrtkii (Ch.D.) który stwierdza, że Ch.D. stoi 
na stanowisku nietykalności praw własności. Z do­

brodziejstwa tej noweli korzystać będą lokator q| 
wynajmujący mioszaania Sublokatorom. . ,j(

Pos. Dobrzański (Z L N ) również wysuwa airgiu 
rrent, że nowela jest sprzeczną  z Konstytucją bat 
sprzeciwia się zasadom prawa własności i działa Ofll 
zgubę samych lokatorów. Uchwalona w  tr. l l d ł  
nowela o podwyżce Czynszu w sposób powolny wptru 
wadziła podwyżkę czynszu, a bezrobotnym i talu 
przysługuje prawo nieusuwalności, Z dobrodziej­
stwa noweli korzystać będą osoby, które w jłOSutt 
nieuczciwy wykażą, źe zarobki ich lie (prze 
kwoL przewidzianych nowelą. v

MowCa oświadcza, że ZLN  głosować będ/ie prsną 
ciwko Całej ustawie. '

Krytyczne stanowisko wobec  no wen zajmuje ló lT*t 
nież pos. Helman (Zw .>Chl)

M a  włiftitie! ratafii?
P os . K isen M tin  (K o lo  Ż ydow sk ie ) powołuje się' n4 

Konstytucję, k tóra  nakłada na obyw ateli obowiązki 
w trudnych dla państw a m om entach. WLiściciełdi 
nieruchom ości tw ierdza, że  d z ie je  im  się krzyw dla , 
a tym czasem  oczyśc ili on i swe h ipotek i, p łacąc  dłuu 
g i p rzedw ojenne zdew aluow anym  pien iądzem . W sk U  
tek s lae lgo  Wzrostu czynszu  kam ien iczn icy c ze rp ią  
dość znaczne dochody, podczas k iedy kupcy i rze­
m ieśln icy  zam ykają  sw e w arszta ty , n ie mogąc pła*'. 
c ić  czynszów . O chrona lok a to rów  W. niczem  n ie  p r i  
wstrzym uje budow ę n ow ych  dom ów . <i

Następnie zabrał glos pos. Michalak (N PR ), który; 
polemizuje z wywodami pos. Dobrzańskiego,' po- 
czem przystąpiono do dyskusji nad art. 2 nowelli 
do którego pos. Harlglas (Koło Żyd.) wniósł szereg 
p-ofrawek. Pos. Federbusch (Koło Żyd.) proponuje 
skreślenie ograniczenia korzystania z przywilejów 
noweli dla budynków fabrycznych, które w r 1925 
nie były czynne przez 6 miesięcy.

Dalszą dyskusję odroczono do następnego posie­
dzenia.

Następnie pos. Warlalski referował projekt usta­
w y o ratyfikacji konwencji polsko-włoskiej, jakoteŻ 
sprawę przepisów dla Włoskich towarzystw aśeku-, 
racyjnych, działających na b. zaborze austrjackiui. 
Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. Na tem zakoó-! 
czono obrady. Następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się we wtorek.

I s j i t i n i a  t n l i i  M l i i i !  i  t a i i t i  M t i i
udaremni spekulacja przeciwko złotemu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 2. (Ln ) Dziś odbyło się w 
min. skarbu zapowiedziane przez min. Zdzic- 
chowskiego konferencja pod jego kierownic­
twem i przy współudziale przedstawicieli więK 
szych banków dewizowych oraz Banku Pol­
skiego. Min. Zdziechowski zawiadomił zebra­
nych o konieczności zorganizowania ścisłej 
współpracy banków dewizowych z Bankiem 
Polskim i min. skarbu a to w celu uzgodnie­
nia polityki walutowej i  przeciwdziałania 
wszelkim atakom na złotego, oraz operacjom 
o charakterze spekulacyjnym. Gdjby jednak 
banki dewizowe wyłamały się z pod obowiąz 
ku współpracy z B. P. i  min. skarbu, wówczas 
min skarbu będzie zmuszone wyciągnąć z te­
go jak najdalej idące konsekwencje w Kierun 
ku poddania rewizji stosunku min. skarbu do 
banitów dewizowych. Propozycja min. skarbu

co do współpracy z B. P. została zaakceptowa-t 
na. Przedstywieciele banków przyrzekli p o »o  
lać do życia odpowiednią organizację, której: 
zadaniem będzie przestrzeganie zasaid wzajem 
nej współpracy.

Represje przeciw tonkie. U n io n
«a  ixl-oda złotego

Warszawa, 26 2 (Ln ) Min. skarbu komunf*' 
kuje, że w czasie ostatniego załamania się kur- 
su złotego niektóre banki dewizowe dziajalyj 
w kierunku obniżania wartości złotego a po-* 
nieważ min. skarbu posiada materjały udowat 
dniające, że niektóre banki działały na szkoda 
państwa, postąpi wobec tych banków bezwzglę 
dnie, odbierając im prawa dewizowe, jak lo! 
uczyniono już Bankowi dla handlu zagrames 
nego.

K i i i s j i  s t j i m  i p  n u li l i  i l i k i i d i a u i i
tymczasowego wydziału samorządowego we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 26 2. (Ln ) Sejmowa komisij ad­

ministracyjna obradowała dzisiaj nad cało­
kształtem wnioskow poselskich, dotyczących 
tymczasowego wydziału samorządowego we 
Lwowie Referent pos, Putek (W yzw .) stwier­
dził, że gospodarka tej instytucji w powierzo­
nej jej dziedzinie jest nieprawidłowa, obciąża 
ludność podatkami, jest źródłem chaosu admi 
nistracyjnego, działalność jej jest anachroni­
zmem, a nadto jest sprzeczną z konstytucją, 
ponieważ funkcję urzędników pełnią niektórzy 
posłowie i senatorowie. Mówca wnosi o ziikwi 
dowanPe tymczasowego wydzjału samorządo­
wego we Lwowie i prz skazanie jego agend wo­
jewództwom małopolskim względnie ich depar 
tąmentom samorządowym oraz samorządom

powiatowym. Mówca proponuie wybranie spe 
cjalnej podkomisji, któraby zajęła się rozpa­
trywaniem działalności tej instytucji. fi

Przedstawiciel min. spraw wewn. dyrektor 
Weisbrod oświadczył, że sprawa ta bęcL’e zat 
dwa tygodnie przedmiotem obrad rady 011011* 
strów i dopiero po upływie tego czasu rząd bę-* 
dzie mógł udzielić wyjaśnień komisji.

Przemawiali posłowie Holcksa (Cb D.), J-‘ 
worowski (PPS,), Kozłowski (ZLN), Insief 
Schipper (K 010 Żydowskie). Uchwalono za g  •  ̂
ponow ać sejmowi uchwalen*- rezolucji wstyW' 
wającej rząd do przedłożenia do dwócli tygp^ 
dni sejmowi projektu ustawy o reorganizacji 
wzgl. zlikwidowania tymczasowego wydział^ 
sapaprządowego we Lwowie, ^  V'
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Z D N I A
Prowokacja!

Ni* można inaczej nazwać zachowania się 
Ctbęcnych władców kahału krakowskiego wo­
leć problemu reformy ordynacji wyborczej, 
flak grubą i  obniżającą — prowokacją. Wie- 
d/iulo się zaraz po wydaniu rozporządzenia 
liin  W. R. i O. P. z dnia 27. października 
*925 o zmianie „niektórych postanowień sta­
tutów* întin żydowskich w Malopulsce, iż 
Hie wszystkie kahały „galicyjskie" zechcą la- 
tkawie skorzystać z udzielonej im możności 
łdemokratyzowania swej ordynacji wyborczej, 
jW  piśmie naszem z 23 listopada ub. r. pisa- 
liiumy w  artykule wstępnym: „Mamy teraz
mńeżaość, gminę naszą uzdrowić, rozb idować i 
t»a zdrowych postawić fundamentach Biada 
tym wszystkim, którzy staną temu w drodze! 
£ycie żydowskie zmiecie ich ze swej powierz- 
tchni i wieczną okryje hańbąl"

I  ot, co się stało. Kilka więkizy^^ gmin ży­
dowskich na prowincji — Przemyśl, Jaro­
sław, Tarnów, Gorlice i in. — uchwaliło de­
mokratyzację ordynacji wyborczej Stało się 
ilo dzięki temu, że w reprezentacjach tych gmin 
zasiada pewna ilość ludzi postępowych, rozu­
miejących ducha czasu i nie trzymających 
się kurczowo władzy. Natomiast v  małych 
mieścinach wszelkie próby zmiany ordynacji 
(Wyborczej spełzły dotąd na niczem. W  jednej 
takiej dziurze pan „prezes" kahału oświadczył: 
możemy zmienić statut, ale nie musimy — a 
iwięc... nie zmienimy go! W  innej Mysiej 
IWólc^ jeden z panów „radców" oburzył się: 
flak to, my „balebatim” mamy dopuścić do 
Wspćłrząd jw  w gminie —- pospólstwo (»jin- 
jg en ")?

W  jednym rzędzie z trmi ciemnemi norami 
»,plicyjskiemi‘* stanął — Kraków. Tu się mó- 
(wi to samo co w Mielcu tylko w „inteligen­
tniejszej" formie. Pan referent komisji stało 
iowej, która nigdy nie „może ' się zenrać w 
komplecie (sabotaż iako wyż«sa ricja stanu!) 
• -  pan referent, który od miesięcy „przygoto­
wuje" projekt zmiany statutu, cez dotąd nie 
zdążył go złożyć prezydjum kahału — otóż 
ten pan referent oświadczył na publicznem 
po: ledzeniu rady kahalnej: projekt ministe­
rialny jekt “łupstwem a my nie musimy głup 
stwa przepisywać!!
! Skoncypował tedy pan referent: urny pre- 
[jekt, któremu większość komisji statutowej (o

ile raz doczeka się zebrać) i niewątpliwie „pizy 
gnialająca" większość rady z entuzjazmem 
przyklaśnie: wybory kurjalne,, a ewentualnie 
t«ż i... pluralne! Trzy kurje opodatkowanych, 
czwarta kurja — dziadów. Pan referent nię 
doszedł jeszcze z sobą do zgody, czy w lej 
czwartej kurji — dziadowskiej — nie mają też 
jeszcze raz głosować wszyscy opodatkowani z 
trzech pierwszych kuryj. Pan referent nie chce 
mianowicie zawstydzać dziadowi, któryuhby 
w dniu wyborów każdy jako takich rozpoznał, 
gdyby tylko oni sami szli do urny...

Ten projekt jest — prowokacją. Ostrzej­
szych wyrażeń nie chcemy narazie używać.

W  sprawie rozszerzenia składu Rady Ligi 
Narodów mamy do zanotowania kilka świe­
żych wydarzeń bardzo wielkiej doniosłości 
dla życia politycznego Europy. Przedewszyst- 
kiem, jako delegaci Niemiec wyjeżdżają do 
Genewy kanclerz Luther i Streseman Z po­
czątku Luther nie miał wcale zamiaru to warzy 
szyć Stresemanowi, ale musiał ustąpić na wy­
raźne życzenie Streasmana który domagał się 
tego, ponieważ, jak donosi „Berliner Tagc- 
blatt", Niemcy pod żadnym warunkiem nie

Byłoby o wiele bardziej gentlemani i ke, gJybjj 
wogóle odrzucono wszelką myśl reformy ordyj 
nacji wyborczej. To, co się chce robić, jen na­
trząsaniem się z woli ludu żydowskiego, *  
idei demokracji!

Wspomniany artykuł nasz z listopada zaty*- 
tułowabśmy: „A  teraz kahały mają glos" —* 
teraz, skoro rząd dał nam możność pewnego 
zdemokratyzowania naszych gmin.

W  Krakowie kahał się wypowiedział.
W  Krakowie ma teraz gł<Js — ulica żydow­

ska*
Niech ulica żydowska przemówi!!!

W .  B.

zgodzą się na przyznanie Polsce stałego miejy 
sca w Radzie Ligi Narodów i zdecydowane saj 
w razie nieprzyjęcia ich ultimatum, wycofać 
s\vój wniosek o przyjęcie ich do Ligi Nar o-* 
dów. To zdecydowane stanowisko Niem:ec wyi 
wolała znana mowa Chamberlaina, v/ygłoszo­
na w Binninghm. Mowa ta jest doskonałą od 
prawą, względnie iozptawrą z argumentami 
niemieckimi, podnoszonymi w dyskusji o rze- 
komem zaskoczeniu Niemiec nieprzewidzianą; 
próbą rozszera nia składu Rady Ligi Naro­
dów. Chamberlain zaznaczył, że już od sam* 
go początku powstania Ligi Narodów niektórej

N'a horyzoncie politycznym
Wilka i n ip  ii? Pilski r Mm Liii Rn.

SZ. L. CITHON

GALER JA PRZECHRZTÓW
49) Jóstf Rablaowlcz

Ud tego Czasu datuje się wewnętrZr a przemiana, 
która się dokonała n Rabinowiczu. Zaczął się prze- 
oew9zysthiem oddalać od wszelkiej pracy społecznej, 
unikając Wogóle publicznych występów. Wycofał 
się ze wszelkich społecznych instytucyj, nie biorąc 
odziału w żadnem pubKczaem zebraniu i nie iiitare- 
eując się żadną żydowską sprawą. Łatwo można by­
ło zaobserwować, że jest zajęty sobą, że odbywa się 
iw nim jakiś wewnętrzny pr«cec, który bądź co bądź 
Znajdzie sWój Wyraz a jakiejś konkretnej, Realnej 
formie. .

rCtfriługO trwał >, a w Kiszyniewie zauv ażono. że 
iRabinowiCz często zachodził do protestanckiego 
pastora. FalUna, który słynął w mieście jako energi­
czny misjonarz. Z początku mocno lamino sobie 
głowę nad pytaniem: co za zwiąeek może mieć Rą­
bino witz z pajstc.-i m- -misjonarzem? Wkrótce się je 
dnak wyjaśniło. Dowiedziano się właśnie dzięki te­
mu misjonarzowi że Rabinowicz zupi tnie no.yą 
powziął .det' stworzyć sektę żydowskicn chrześcijan 
to znaczy takich Żydów, u których chrześcijaństwo' 
by się zlaio z zasadami żydostwa.
' Upłynął znowu- jakiś ezas, a Rabinowicz zaczął 
ot w ar Ci r głosić, że Żydzi, jeśli się chcą raz na 
Zawsze pozbyć Swych kłopotów, nae mają innej <lro- 

Wy zwalić się ze swej nęd/y tylko zlanie się

źniej Chowewe- Sjonowi, tak teraz oddał się zupeł­
nie Oinłem i duszą Swej nowej nauce ‘i stał się zwy 
kłym misjon trzem. W  ciągu roku zwerbował dla 
swej Sekty kilkunastu Żydów, a potem zaczął się sta­
rać o wydostanie z ministerstwa spraw -wewnętrz­
nych zezwolenia na otwarcie nowej synagogi. W  gru­
dniu r. 1884 otworzył Rabinowicz nową synagogę 
pod nazwą „Bet- Lechem". W  tej synagodze odpra­
wiano nabożeństwa po hebrajsku, a Rabinowicz po 
żydowsku wygłaszał kazania o chrześcijaństwie. 
Czasami wygłaszał też kazania pastor Faltin. Nie 
dużymi jednak rezultatami swej (pracy misjonarskiej 
mógł się poszczycić, bardzo nielicznych miął w swej 
Synagodze słuchaczy, a nie pomogły ‘ też Wie/Hue 
środki pieniężne, które Rabinowicz otrzymywał od 
misjonarzy, by przekupywać Żydów d nakłonić ich 
do wstąpienia do sekty.

Jeszcze jeden rok przeszedł, a Rabinowicz odsło­
nił prawdziwe Swe oblicze. Fojechał do Lipska i 
przeszedł tam na protestantyzm. Powróciwszy do 
■domu, wpływał na swych kilkunastu adherentów, 
by też przyjęli protestancką wiarę. Dzielnego pomo­
cnika w swej misjonarskiej robocie znalazł Ruhi- 
nowicz w  swym młodszym bracie — Efraim Jekiel 
się nazywał. Ten oto Efraim Jekiel stał na ulicy 
i wprost za rękaw ściągał ludzi do kapliczki brata, 
nie miał jednak szczęścia. Żjdiowskie społeczeństwo 
w Kiszyniewie nie dało się złapać na wędkę i zacho­
wało się ooojętnie wobec Rabinowiczu. Rabmowicz 
mało się pokazywał na Ulicy, a jeśli się lu i ówdzie, 
pokazał zjawiała się. jakgdyby z podziemi, gromad­
ka niedorostków, którzy obrzucali go różueini prze­
zwiskami. Nieraz się zdarzało, Żc chłopcy mu tak 
dokuczali, RS binowicz musiał szukać pomocy u 
policji.

RabwOwicza mało to jednak obchodziło. Mawiał: 
„Nie szkodzi, Wierzę, że godzina moja jeszcze wybi­
je, a moja kapliczka stanie się naprawdę domem 
mocnitwv niehiko dla Kiszyniewa, lecz dla wszyst­

kich Żydów". Słowa ie wymawiał zwykle przejęty, 
świętą wiairą i Wielkim zapałem. A  nadzieje jego się- 
jeszcze potęgowały, gdy zaczął dostawać materjal- 
ną pomoc od rządu rosyjskiego. Im, pewniejszym 
był przyszłego swego zwycięstwa, z tam większym 
zapałem sap, a wiał nabożeństwa W swaj kapliczce, 
W  sobotę o godz. 10 rano Zwykł był dorożką przy­
jeżdżać do swej synagogi i przywoził nialc rodiały. 
Rabinowicz odczytywał rozdział Tary, a następni* 
wygłaszał kazanie, w któretn przedstawiał szczęśli­
wą przyszłość która czeka wychrzozonych Żydów 
na tym i na tamtym swiecie. Na tum kończyło etę 
nabożeństwo, a szczupła garstka wychrztów rozcho­
dziła się na sobotnią ucztę. Rabinowicz starał się W: 
wiernych swej synagogi aż po ich śmierci. Wysta­
rał się u rządu rosyjskiego o plac na specjalny 
cmentarz.

Nie długo jednak cieszył się Rabinowicz Ze swoją 
gromadką względami rosyjskiego rządu. Prokurator 
świętego synodu, Pobiedonoscew, który z Początku 
bardzo się opiekował RabinowiCzem, później odwró­
cił się od niego, ponieważ on i jego wyzn iwcy nte 
pi zeszli na rosyjskie prawosławie, tylkc na hztera- 
nizan. Pomału rozluźniały się stosunki z Rabinowi- 
< zą m, aż zupełnie nstały. Od i go czs.su po<2oStaJ 
Rabinowicz buz pomocy, co doprowadziło do tego, 
ie garstka wiernych się rozpadła, az wreszcie po­
został sam jeden ze swym bratem Efroimem Jekiem.

To zupełnie zdeprymowało i przybiło Rabinowi* 
Cza. Z wielkiego zmartwienia popadł ciężką me- 
loncbolję. Błądził jak cień i wygasał z dnia na dzień. 
Umarł w r. 1889 jako sędziwy już starzec.

Opowiadano wtenczas, że przed swą śmiercią prt» 
sil, by go pochowano na żydowskim cmentarza. 
Przeciwko jednak tej jego prośbie wystąpiły i żydo­
wskie cmentarne instytucje i ki szyniewska BpMffrśg

m . -o * -  i ',.. m /
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kraje wysuwały przy każdej sposobności żąda­
nie dopusz^enia ich do Rady Ligi. Żądania 
(jednakowoż te odkładano, aż do spodziewane­
go i oczekiwanego wejścia Niemiec do L*fk 
iUstęp ten jest wymowną ilustracją tych wszys 
Itkich argumentów, które Niemcy stale wysuwa 
ły, podnosząc pod adresem Franc|i i mnych 
państw Polsce przychylnych zarzuty nielojal­
ności względem siebie. Rozpatrując warunki 
pracy w Radzie Ligi JNarociow, podniósł nastę 
pnie Chamberlain bardzo ważną okolii /i osć, 
że Rada Ligi wraz z Niemcami składać się 
ibędzle z 11 członków. Taki skład Ligi nic po 
siada dostatecznego autorytetu do wypowiada 
nia sądów moralnych w imieniu świata, szcze 
jgóinie w momentach znaczenia ogóhio-świato- 
SWego, w momentach krytycznych. Zdarzyć się 
t o  wiem może, że 6-ciu z pośród 11 członków 
nie będzie zdolnych do głosowania, gdyż mogą 
ty ć  zainteresowani w konflikcie, a wtenczas 
opinja Rady Ligi byłaby tylko opinią mniej­
szości. Mowa Chamberlaina kończy się prze­
stroga, Wypowiedzianą wprawdzie w formie 
bardzo uprzejmej, ale niemniej stanowczo, by 
JNkmcy nie sprzeciwiały się słusznym prawom 
annycii narodów, domagających się stałego 
miejsca w składzie Rady.

Ta mowa Chamb, rlaina była istną sensacją 
i  wywołała poważne zaniepokojenie Niemiec, 
ałe z taktami wysuaięiteini przez Chamberlai­
na liczyć się też muszą poważni publicyści 
niemieccy. Świadczy o tern artykuł naczelnego 
iTfcdakW-a „Vassisehe Zeiitung", Jerzego Bern­
harda, który w zasadzie przyznaje Cbamber- 
ł&iuowi rację, dochodzą' na podstawia analizy 
artykułu 4. staifcutu Ligi narodów do wniosku, 
ite za zgodą większości zgromadzenia może 
Rada oznaczyć członków, którym należy się 
stałe miejsce w składzie Rady.

'Jak z tego wynika, sprawa przyznania Fol- 
sce miejsca w  składzie Rady Ligi Narodów nie 
•przedstawia się tak pesymistycznie, chociaż z 
drugiej strony trudno się spodziewać, aby już 
na marcowej sesji żądanie Polski zostało po­
tny Mnie załatwione. W  każdym razie sprawa 
*tał. się aktiuałną i nie zejdzie z porządku 
•dziennego, a najprawdopodobniej wypłynie 
znowu na lełntój sa»ji Rady Ligi Narodów. 
Trzeba się bowiem liczyć z poważnym oporem 
angielskiej opinji publicznej, która mię­
dzy iraiemi znalazła swój wyraz w nieprzy­
chylnej dla Polski rezolucji angielskiego 
,.Tow. Przyjaciół Ligi Narodów". Od skutecz­
ności polskiej propagandy i od układu stosun 
Iłów  wewnętrznych Polski zależy pozyskan e 
dla siebie tej wrogiej nam opiaji inguhkiej.

Co mniejszość komisji parlamen­
tarnej zarzuca Bethlenowt?

•' Tylekrotnie już mówiTśmy o aferze węgier 
llich  fałszerzy, że niechętnie wracamy do tego 
samego przedmiotu. Teraz jednakowoż, skoro 
Śledztwo komisji parlamentarnej zostało ukoń 
ezone, ch< emy sprawie tej poświęcić jeszcze 
kilka uwag. Komisja ta rozbiła się na mniej­
szość i większość. Wniosek większości zawie­
ra zupełną rehabilitację dla far. Bethiena, 
•becnego premjera Węgier, i na tej podstawie 
Ba wet hr. Bethien wyjeżdża do Genewy jako 
ariegaiti Węgier na sesję Ligi narodów. Nato­
miast wniosek mniejszości zawiera bardzo 
Wiele obciążającego matterjału dla Bathlena. 
I  1ak dowiadujemy się, że baron Pronayi 
rwracał k^kakrotme uwagę premjerowi Be- 
iLIenowi, źe ma mu do zakomunikowania 
bardzo ważue informacje, wszys licie te jedna­
kowoż listy wędrowały do kosza, tak, że Pro 
nyi przez. osoby postronne uwiadomił Bethie­
na, że Nadossy, Szef policji państwowej, dosko 
nale jest poinformowany jako współuczestnik 

o wszystkich tych sprawach. Wtenczas lir. 
Behlen polecił temuż Nadossyemu przeprowa 
iJzenie surowego śledztwa w sprawie fałszerzy 
I spokojnie odjechał do Genewy. Na podsta­

wie faktów stwierdza dalej sprawozdanie 
mniejszości, że Nadossy już JO listopada ub. 
f. wobec barona Pronuya zdradził ks. Win- 
ibschgi aetza jako jednego z głównych spraw 
eów, a przyaresztowanie tego głównego fałsze­
rza nastąpiło znacznie później, bo hr. Bethlen 
Wyjechał sobie całkiem spokojnie na polowa­

nie, pozostaw ia jąc zupełną swobodę W in d isch  
grafctzowi i  Nadossyem a. Jak groteska w yg lą  
do np. następujący szczegół: M in ister spraw
w ew nętrznych  R akow sky jeszcze 14 lutego 
uspakajał szefa p o lic ji Nadossyego, że nic mu 
się stać nie może, odbyw a jąc  z n im  w spólną 
przejażdżkę autem. Nadossy w ysiada z aula i 
udaje się natychm iast do ks. W ind ifcbąraet- 
za .. Interesującą jest też ro la lir. Ijpjckyego, 
który jeszcze w  roku 1923 dow iedzia ł się o ca­
łej tej spraw ie a zadow o lił się tern, żc zapo­
znał W ind ischgraetza  z naczeln ikiem  urzędu 
k a itog ia fic zn ego  Gerom, p ierw szorzędnym  spe 
.cjalistą, rzekom o by przestrzec ks. W m disch-
g iaelza .

Spraw ozdan ie m n iejszości k om is ji p rzy ta ­
cza jeszcze cały szereg okoliczności, stw ier- 
da jących  ponad wszelką wątpliwość, że m ia­
rodajne czynn ik i w ęgiersk ie dąży ły  św iadom ie 
do zatuszowania całej sprawy, w  im ię  ntósłu 
sznie po jętego „p restige" państwowego.

Pokojowa rewolucja w Tercji
VYTid ld c  zgrom adzenie narodowe w  Ango­

rze uchw aliło  ostatnio —  ja k  już o leni dono­
siliśm y —  reform ę, która d la  dalszego rozw o­
ju  T u rc ji m oże m ieć o w ie le  f?lębsze znacze­
nie, n iż  n iedawno przeprowadzona i tak gło­
śna reform a stro jów  tureckich. M ow a tu o 
zniesieniu obow iązu jącego dotąd w  T u rc ji pi:a 
w a  fa m ilijn ego  i  zastąpienie go ustaw odaw ­
stwem, w zorow anem  na szw ajcarsk im  kode­
ksie cyw ilnym . Oznacza to zupełna rewolucje, 
dokonaną w  sposób poko jow y, życia  w ew nę­
trznego T u rc ji. B y  zrozum ieć doniosłość le i 
ustawy, w ystarczy  porów nać dotychczas obo­
w iązu jące  postanow ien ia z re form ą uchwaloną 
przez zgrom adzen ie narodowe. 1 tak T u rc ja  
uznawała m ałżeństwo za ważne, je ś li było z a ­
warte przed duchownym . N a  przyszłość wpro­
w adzono m ałżeństw o cyw ilne, zawarte przed 
odnośnem i w ładzam i państwowem i, p rzy  czerp 
nowożeńcom  pozostaw ia się swobodę dokona­
n ia cerem on ji ślubnej także i  p rzez duchów

nych, k tórzy  jednakow oż ty lk o  wtenczas m<M 
gą udzielić  re lig ijn ego  ślubu, -‘s i l i  fo rm a ln o ­
ściom  św ieck im  stało się zadość. Detychczaft 
w  T u rc ji n ie istniała w cale um owa m ałżeńska, 
sporządzona w  form ie  pisem nej. Duchowny; 
przy jm ow a ł do w iadom ości w  obecności 
dwóch św iadków , że m ałżonek obiecujo na w y  
pudek rozwodu fak ie a takie odszkodow an ie.1 
Gdy polem  doszło do procesu, riuis.iano prze-r 
dewszystk iem  postaw ić do sądu t£yGW 'ócŁ 
św iadków , co było  bardzo tr iu  nem, albo niw ; 
R ftż liw em . Rozum ie się, że poszkodowaną byj 
ła po w iększej części kobieta. ,W przyszłości 
nmsj być um owa małżeńska spisana, w z g lę d *  
nic sporządzona w  fo rm ie  notarjah iej. DotycBs 
czas tylko m ąż m ia ł praw o rozwodu, którego; 
m ógł dokonać w  sposób bardzo prosty, posJL 
ła jąc żonie rozw ód  w  obecności jednego ćw ia tf 
ka. Gdy to m ąż raz uczynił, m e m ógł już roĄ  
w oda cofnąć. Na przyszłość rozwód m oże bv£ 
dekonany w  form ie w yroku  sądowego, a tafii 
mąż, jak i żona m ają  rów ne prawa. Jak dale# 
cc była  w  T u rc ji kobieta pozbaw iona wszefrj 
k ich  praw. św iadczy o tem p raw o  spadkowe. 
Po ojcu m ogła  córka dziedziczyć tylko jedną]; 
czwartą cześć syn zaś trzy czwarte części ma-j 
jątku spadkowego, ca ły  zaś m ajątek  ruehomy| 
p izypada ł bezw zględn ie synow i. Jeśli po zm atj 
lym  pozostała tylko wdowai i córki, to w ó w !■** 
ezas d z ied z iczy li po n im  na jb liżs i męscyt 
spadkobiercy,;1 a ewentualne odm ienne rozpo-ą 
rządzenie osla ln ie j w o li było  n ieważne. NaJ 
przyszłość córki m ają  te same praw a so i sy­
nowie, a żona może taksamo ro zp o rzą d za j 
swoim  m ajątk iem  jak  i mąż.

P rzyk ład y  te są dowodem , ja k  upośledzonej 
była kobieta dotychczas i ja k ie  znaczenie dla 
T u rc ji ma la reform a. A le  „G a/i“  Mustafa Ke-* 
m ai pasza nie chce na tem poprzestać. P o  t e j  
je fo rm ie  ma nastąpić w prow adzen ie  św ięce­
nia n iedzie li zamiast piątku, oraz w prow adzą
nic łacińskiego afabetu na m iejsce turecko-
arabskiego 
form .

i wiele iimych zasadniczych rep

Osmt rocznPcm niepodległości Estonii.
, 1

W dnia 24 bm. upłynęło 8 lat od chwili proklamowania przez Radę Narodową niepodili głości EatobjŁ. 
Dzień ten przez naród estoński uważany jest za wielkie święto nar odowe i obchodzony niezwykłą 
uroczyście. jW obchodzie uroczystym uczestniczyli również polscy parlamentarzyści, bawiący obecnie 

w Estonji. Rycina nasza przedstawia Widok stolicy estońskiej i miasta Rewel. $

Z Mli sądowei.
o zb r o d n ię : r a b u n k u

.Wczoraj przed trybunałem sądu przysięgłych
w Krakowie toczyła się rozprawa przeciwko Fran 
Ciszkowi Pryździe (lat 20) z Jaworzna, oskarżone­
go o zbrodnię rabunku. Dnia 10 października 1925 
r. na drodze, prowadzącej z Wysokiego Brzegu do 
Jaworzna Pryzda nalpadł z bronią w ręku na prze­
jeżdżających Wozem Godyniową i jej brata Leona 
'Starzyćkiego. Napastnik wyciągnąwszy rewolwer, 
skierował go ku jadącym, mówiąc cicho „Cicho, 
sza, macie pieniądze?" W  odpowiedzi GodynioWa 
zwróciła się z płaczem do bandyta prosząc go, by 
jej pieniędzy nie odbierał, gdyż ma daobne dzieci. 
Na to oświadczył napastnik, że jest bezrobotny i 
domagając się w dalszym ciągu wydania pimiędzy. 
uderzył ją dwukrotnie pięścią w głowę. Godyniową 
stawiając opór poczęła szamotać *ię z bandytą, 
eh auta. bowiem zyskać na cza im . W ó r cza i bandy ta

skierował rewolwer trzymany przy głowie Starzyd* 
kiego do jej głowy Starzy cki chwyc'ł w  tej chwili 
napastnika za ręce. Bandyta wyrwa ł się Jednak 
i począł okładać Starzyćkiego rewolwerem pa gtó"*; 
wie, a następnie poraniwszy go dotkliwie, wyciągną# 
GodynioWej z za stanika p.irtfd a; kwotą 87 złotyd*
i zbiegł. W  niedługi czas potem schwytano go J®* 
dnak w okolicy Jaworzna i odstawiono do Kłakowy

Po przesłuchaniu oskarżonego i p> >zkodowflOydl 
rozprawę odroczono dla zawezwania świadków Od­
wodowych podanych przez obronę.

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski, wot iw a lf 
sso. Drożdzikoa-ski i Świądrowski, osAarikł prjkuw 
ralor Gniewosz, bronił adw. Dr Pełzłirg-
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M f iz a c ja  złoiegi. - Irganizatie t ip i A ogni
Od p« Samuel Sp*ry, Honorowego prezesa 

Stowarzyszenia Kupców w Krakowie, otrzyinu 
Jemy następujące uwagi:

Zdaniem mojem nie chodzi tu wyłącznie o 
jrobleL. żydowsk:, jakkolwiek stosunek rządu 
do stanu handlowego dowodzi, że właśnie ten 
moment kieruje polityką rządu, Tylko ten u- 
kryty cel zgnębienia ludności żydowskiej jest 
przyczyną wszystkich tych represyj i niespra 
Wiedliwośi.i, które dotykają stan handlowy, 
Jak to ograniczenia paszportowe, „walka z 
lichwą", nadmierne podatki Ud. Bezpośrednią 
przyczyną katastrofalnego obecnego stanu ku­
piectwa żydowskiego jest załamanie się złote­
go. Towary skutkiem tego oczywiście znacz­
nie podrożały, a siła nabywcza konsumentów 
emaląla.

Jeśli chodzi o najważniejszą kwestję, jakie 
irodki pomocy możnaby znaleść, to należy s!ę 
liczyć z lem, co jest osiągalne, bo niejedno Je 
karstwo wygląda w teorji bardzo ładnie, ale 
■w praktyce jest niewykonalne. Najważniej­
szą rzeczą jest stan lizać ja złotego, gdyż od 
niej zależy konsumeja i kredyt. Bez stałej wa

luty, wykluczonem jest przywrócenie wzajem 
nego zaufania w kraju i zagranicą.

Poważną rolę w uzdrowieniu stosunków 
kredytowych mogłyby odegrać organizacje ku 
pieckie. Trzeba przyznać, że nie umiały one 
dotychczas znaleść się na wysokości zadania, 
gdyż nie postarały się o znalezienie jakiegoś 
sposobu, by wszystkie różnice i spory zała­
twić w drodze sądów polubownych. Należało 
by jednak wykluczyć z lycn organizacyj ele­
menty, które w znacznej mierze przyczyniły 
się do utraty zaufania zagranicy dla naszych 
solidnych kupców. Również należałoby upro­
ścić, lub nawet znieść wszelkie ograniczenia 
handlu i komunikacji z zagranicą. Jak może 
handel prosperować, jeżeli pozwolenie przywo 
zu dostaje się wtedy, gdy się go nie potrze­
buje, a nie można go uzyskać wtedy, gdy się 
potrzebuje towaru? To samo tyczy się paszp^r 
ló\v. Koniecznem też jest, by w sprawach go­
spodarczych rząd porozumiewał się z Izbami 
Handlowemi i organizacjami kupieckiemi 
przed wydaniem odnośnych ustaw i rozporzą­
dzeń.

Centralny £ank kupiecki
P. B. F. w Rzeszowie pisze nam:
Kryzys ekunumiczny dał się we znaki wszys 

tkim warstwom w kraju, ale żadna grupa 
społeczna nie cierpi tyle, co kopiectwo żydów 
skie. \

Fabrykantom zostaną maszyny i zabudowa 
tiia, rolnikom grunt i inwentarz, natomiast 
kupcom, którzy dla utrzymania opinji, płacą 
■ad- 6 miesięcy za dolai po 6, 7, 8 i 10 zl5 celem 
pokrycia zobowiązań zagranicznych, nic nie zo 
stanie, a raczej już obecnie nic nie posiadają.

Ponadto ] odatki nie są w żadnym stosunku 
do majątku i dochodu kupca.

Od roku 1923 płaci kupiec wykupujący pa 
tent II. kat na prowincji, przy obrocie na 60 
tysięcy zł. rocznie za podatek obrotowy, do­
chodowy, majątkowy, komunalny itd. 3.000 zł. 
rocznie. Biorąc pod uwagę, że podobny inte­
res z własnym kapitałem przynajmniej na 50 
procent, płacił przed wojną, przy obi ocie na 
80 tys. kor. 80- -100 kor. rocznie, to nie trud­
no będzie znaleść przyczynę obecnego rozpa-' 
czhwego położenia kupiectwa.

Całkiem spokojnie można twierdzić, że W 
latach 1923 i 1924 większość kupców płaciła 
podatki nie z dochodu, lecz z — kapitału. Zaś 
w roku 1925 kupcy płacili te podatki, oraz o- 
giromne dopłaty do cła (które towary n. b. zo 
stały sprzedane jeszcze o dwa lala wstecz) za 
pieniądze wierzycieli zagranicznych względ­
nie krajowych.

Zagraniczni importerzy na długte lata nie 
udzielą kupieetwu polskiemu kredytu. Zaso­
by w towarach za niedługo się wyczerpią, no­
wych kredytów prawie, że nie będziemy mieli 
i wobec tego perspektywa średniego zwłaszcza 
kupiectwa są nad wyraz smutne.

Jeżeli kupiec two nie podejmie kroków do 
samopomocy, to można śmiało twierdzić, że 
na rok 1927 — 50 procent kupców zlikwiduje 
swoje interesy, gdyż nie będzie miało pienię­
dzy na wykupno patentów i na uzupełnienie 
brakujących artykułów. Do tego bowiem cza­
su ogólna sytuacja w kraju nie polepszy się, 
tak, że bez samopomocy grozi nam katastrofa.

Tylko następująca akcja mogłaby uratować

kupiecłWo ud zagłady:
1) zwołanie konfeiencji, obesłanej prze* 

wszystkie organizacje kupieckie w kraju, 1
2) konferencja miałaby za zadanie założeni* 

centralnego Banku kupieckiego z oddziałami 
przy każdej organizacji kupieckiej,

3) Bank ten wypuści 200 tys- akcyj po 50 zl, 
a każdy członek organizacji kupieckiej maij 
obowiązek kupna przynajmniej Jednej akcji

4) jeżeli się uda — w  co nie wątpię — ze-*; 
brać w ten sposób 10 milj. złotych, to przy r«; 
zumnej taktyce można będzie dostać od żyd. 
iustytucyj w Ameryce poważną, dlugoteririno 
wą pożyczkę nisko oprocentowaną. Przypu­
szczam, że można będzie uzyskać od instytu- 
cyj żydowskich w Ameryce kredyt w kwocie 
2 mil. doi., '

5) z pokaźną kwotą przyczyniłby się te* 
wątpienia także Bank Polski, gdyż tak powągu 
nej instytucji nie można bagatelizować

Jakie zadania miałby ten Bani:?
1) każdy oddział tego Banku udzieliłby swa 

im członkom krótkoterminowych kredytów,
2) ponieważ kupcy dostają obecn’e towary* 

na które poważna część jest zaliczką, to prze­
syłki takie mogłyby przejść przez ten Banl£ 
a korzyść z tego będzie dwojaka: kupiec, któ­
ry przy nadejściu towaru nie dysponuje po­
trzebną do podjada zaliczki, gotówką, zaoszczę 
dza sobie składowe, powtóre wydaje ten Bank 
na kilka dni przesyłki, mimo złożenia przez od 
biorcę tylko części zalezki, a po upływie okre 
ślonego terminu odbiorca dodaje resztę, bardzo 
często już utargowraną z wydanego mu na kre 
dyti przez Bank towaru.

Następnie miałaby ta konfeiencja za zada­
nie £iokIamowanie ogólnego strejku jedno 
dniowego kupiectwa z nas*-ępującemi hasłami;

1) sprawiedliwy podział podatków między 
wsią a miastem,

2) zupełne skasowanie patentów, albowiem 
w żadnym praworządnem państwie nie is’nie- 
jc tego rodzaju podatek, gdzie kupiec miałby 
płacić z góry nie wiedząc, czy wogjóle na ten 
podatek w ciągu roku ^arobi,

3) my kupcy, którzy znamy życie praktycz­
ne, twierdzimy, że budżet na rok 1926 Jesi 
nierealny i żądamy obniżenia tegoż,

4) przy rozdzielaniu podatków nie powinno 
się obchodzić z kupiectwem po msu oszunu,

5) zezwolenie na otwarcie sklepów w niedzie 
Ie i święta katolickie do godziny 12 w poł.

Dział gospodarczy
GOSPOl1» KKJ SKARBOW A w  STYCZNIU BR.

(n) W  stosunku do stycznia loku ubiegłego zumiej 
*  viv się dochody państwowe ze 140,1 milj. zł., na 
132,3 miljony. Charaktery Sty oznom jest, żo dochody 
monopolowe znacznie się zwiększyły (z 18,7 na 40,7 
mJj.), natomiast uuahodv z podatków zmniejszyły 
się ze 90,5 milj. na 70,C milj. złotych. Fakt ten dn- 
tr-odzi dostatecznie, jak JaleCe postąpiło wyczerpanie 
sd społeczeństwa pod karni.

Nii korzystnie przedstawia się również strona wy­
datków. Wynosiły one w styczniu 165.9 milj. (z pozo 
Sialemi wydatkami zj  r. 1925 170 lnilj.) a zatem zna­
cznie więcej, niżby wypadało wedlag prelimin. budże 
•owego na pierwszy kwarta! br. Według tego preli­
minarza bowiem miałyby wydatki styczniowe wy­
nosić tylko 135,5 milj. zł. a zatem przekroczenie tej 
tamy wynosiło aż 30 milj. zł. wynikające stąd horo­
skopy na istotne przeprowadzenie zamierzonych o- 
szczędnośc bud* iłowych nie są zbyt pomyślne.

/ DLACZEGO D EW IZY  EKSPORTOWE NIE  
W P Ł Y W A J Ą  DO KRAJ1 '? „Monunl" zamieszcza 
wywiad z .ybStnym dyrektorem banku, który stwier 
dza. że eksporterzy polscy zobowiązani do dostar­
czania Bankowi Polskiemu dewiz eksportowych do 
pusz1 a ą ap znacznych oszustw Bankowi' Polskie­
mu należy się z tego. tytułu u eksporterów przeszło 
109 railj. d., en-portarry ZosOWiają jednak *w« de- 

y w bankach aagrattioznycb.

HANDEL
ZLECENIA POCZTOWE W  W ALUCIE  ZAGR 4 

NICZNEJ. Według urzędowego Wyjaśnienia zlece­
nia pocztowe opiewające na waluld zagraniczną nie 
są bynajmniej bezwzględnie niedopuszczalne. Zakaz 
ten tyczy się tylko wypadku, gdy foty zleceniowe 
zawierają weksle opiewające na walutę zagraniczną 
a przeznaczone do protestu.

Dopuszczalne jest natomiast przesyłanie w listach 
zleceniowych weksli opiewających na walutę zagra­
niczną .ale nie przeznaczonych do protestu. Warun­
kiem jednak jest, by nadawca sporządził kwit na 
kwotę w walucie polskiej przedstawiającą równo­
wartość podanej w wekslu kwoły w Walucie zagra­
nicznej.

KOSZTY UTRZYM ANIA I  ŻYWNOŚĆ. Na pod­
stawie urzędowych danych statystycznych w stycz­
niu br. w  znacznej większości miast Rzeczypoepo 
litej da! się zauważyć spadek kosztów uirzynujiia. 
Poza Poznaniem (wzrost kosztów utrzymania o 2%) 
i Bydgoszczą (wzrost o 2,9 proc.) koszta uUzym i- 
nia w mych większych miastach spadły przeciętnie 
od 3 do 4 proc. w stosunku do grudnia 1925 r. (W  
Warszawie koszty spadły o dwa proc., w  Katowi­
cach o 5,4 proc.). Zniżka kosztów utrzymania wywo­
łana jest równoległą zniżką kosztów żywności. 
Wskaźnik drużyźniany w styczniu sjpadł z 154,8 do 
142,1 (przyjmując poziom przedwojenny 1914 r. za 
100). Największą zniżkę wykazały towary .lókien- 
nicze i środki żywnościowe pochodzenia roślinnego. 
Pewt. | zwyżkę wykazało masło.

PRZETW ORY ZIEM NIACZANE Z POLSKI DO 
WŁOCH. Rynek włoski zainteresowany jest obecnie
między innemi w inipoi towaiuu przety orów riem- 
niac/janych ? Polski. Izby Handlowo-przemysłowe 
zwróciły się więc dio polskich fabryk przetworów 
ziemniaczanych, pragnących nawiązać stosunki «  
Włochami, o przygotowanie odpowiednich ntałwTj*.- 
łów: względnie ofert zdolności produkcyjnych, któro 
będą zairo m un i kowane zainteresowanym włoskim 
importerom. ' , :

NADESŁANE.
Za ru b ryką  tą redakcja  nla od n o a M d a

u. m i . fi. m i
ordynuje W  d C l i iJ f l t y C *

od 10— 12 i od 3—5 
Kraków, ul. Iw . A {iitlv »k l L. 2, I. p.

Adwokat

Dr. JulJan Schok
przeniósł kancelarję

na ul. Wielopola 9. I. p.
T t l t l n  M I L
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III PRZEGLĄD PALESTYŃSKI II'
Zlot pisarzy i artystów hebra jskich w Erec

Literatura i sztuka iydowska a wyzwolaala zlaail ojczystej.
(Od naszego korespondenta palestyńskiego).

Kirjat Anawim, 15 lutego.
Od dwóch lat odbywa się tu raz do roku 

iaipt literatów i artystów hebrajskich w Erec, a 
przbl mm jeden wyłącznie cel: współudział li 
Beraiur/ i „ztuki hebrajskiej w wyzwoleniu 
ziemi palestyńskiej. Aksjomatiiu bowiem jest 
już w naszym ruchu odrodzeniowym myśl, że 
ińe masz wyzwolenia ducha bez wyzwolenia 
Ziemi. I nie jest też bynajmniej dziełem przy 
padku, że u kolebki Żydowskiego Funduszu 
Narodowego, tego pierwszego pioniera w wal­
ce o wyzwolenie ziemi ojczystej, nie stal nikt 
Sony, jak prof. Schapiro, nie polityk więc, ale 
człowiek ducha, nauki: matematyk z zawodu i 
powołania. Oddawna już wie twórca hebiaj- 
ski, że zachodzi organiczny związek pomiędz> 
przyszłością ziemi ojczystej, a lo.-em literatury nich wiosek Bejt Nakuba i Abu Gosz. Te arab
ta A>il.. 1. i tnln a. Li * ■ r, i-t n 1  nrrs olr I n troln nbrt r - tc litr ił,.. » ./lir, ! I»r, ■ a

bło). W  roku bieżącym zbudowano olbrzymią 
cysternę (budowę ukończono przed tygod­
niem), a jeśli się okaże, że cysterna dostarcza 
dostatecznej ilości wody, osada będzie ocalo­
na i ostanie się. Nawiasem mówiąc, jej k>s 
powinien zainteresować nawet szerszy ogól ży 
dowski w Małopotcce, bo tu od czterech mie­
sięcy grupa inteligentów żydowskich z Mało­
polski wschodniej (większość: nauczyciele),
czyni także jedną z niezwykłych prón: przej­
ścia od wolnych zawodów, do pracy rolnej. 
Sam widok osady symbolizuje niejako pracę 
rąk żydowskich. Z kotliny, w której w czterech 
barakach zamieszkali osadnicy, patrzysz na o- 
koliczne wzgórza, dwa należące do osady, a 
dwa w rękach arabskich fellaehów z sąsied-

I  sztuki hebrajskiej. Pierwiastek wieczności za 
chowało to dzieło ducha naszego, które tiu na 
glebie ojczystej powstało. Spieszy więc dzisiej 
szy twórca hebrajski z pomocą w ciężkiej i gi 
jgantycznej walce, jaką stacza żydowski Fiin 
dusz Narodowy. A że mu sprawa nie jest obo 
tjętnę, niechaj świadectwem tego będzie wczo 
rajszy zlot pisarzy i artystów hebrajskich w 
Kirjat Anawim, tu na gruntach ŻFN. W  ma­
lej, pięknej górskiej osadzie pionierskiej, od­
dalonej o 12 kim. od Jerozolimy, zjechało się 
Około 150 literatów, artystów i dziennikarzy, 
niemal że w s z y s c y ,  prócz Bialika, bawiące- 

w misji narodowej w Ameryce i chorego 
Acbad Haama.

Ale zanim przejdę do opisu zlotu samego, po 
jęwćlcież, że poświęcę słów kilka osadzie, która 
odtąd slółem będzie miejscem przyszłych zja- 
ajbw, a którą turysta nasz omija najczęściej* 
jakkolwiek, leży ona tuż przy drodze między 
Jerozolimą a Tel Awiw. Kirjat Anawim tlo je- 
'den z problemów naszej kolonizacji Tu pod- 
ją ł Żydowski Fundusz Narodowy jedną z naj­
ciekawszych, ale też naj ,rudniejszych prób: 
•kolonizowania gór judzkich. Jeśli ekspery­
ment się uda, wieniec kwuc żydowskich otoczy 
‘Jerozolimę. Na razie jednak Kirjat Anawim 
boryka się z niezliczonemi trudnościami, a 
najdotkłwiwsizą plagą od lat trzech to brak wo 
ay  (jpized laty pięcioma, gdy osada powstała, 
ArÓdło znajdujące się na jej gruntach biło 
wcait obficie, obecnie jednak znacznie osła-

sk'e, pełne skał i ostów, nic ino osty i kamie­
nic, kamienie i osty. Z żydowskeh natomiast 
wzgórz jedno to olbrzymia winnica (30 tysię 
cy krzewów winnej latorośli), na drugiem ry 
leż małych sosen, przyszły las w Kirjat A- 
nawim. Dopełnia zaś obrazu zielenią pokryta 
kotlina, której znaczną część zajmuje stacja 
drzew owocowych,—powstała w tym roku, ja 
ko część studjum rolniczego przy Uniwersyte­
cie Hebrajskim w Jerozolimie.

W  tem otuczeniu zb,erają się rokrocznie na 
,eden dzień pisarze i artyści hebrajscy i ra­
dzą nad sprawami Keren Kajemet. Wczoraj 
odbył się tu właśnie drugi ten zlot, zwany u 
nas „Kinus hasofrim w huomanim .

Obszerna izba jadalna wypełniona po brze­
gi. Tym razem widać ’ tu już chwalebną tro­
skę o wygląd zewnętrzny uroczystości Zieleń, 
dywany, portrety Herzla, Gordona, Brennera, 
obrazy najnowszych osiedli Żyd. Funduszu 
Narodowego, djagramy rozwoju pracy koloni- 
zacyjnej w Emek nadają określoną szatę ze­
wnętrzną. Z licznych napisów uderza napis- 
o następującej treści: „birkat owejd haadama 
l‘owejd haruach“ (pracownik rolny pozdrawia 
pracownika ducha).

Otwiera zjazd Usyszkin w krótkich słowach: 
„Cieszę się bardzo, że tu tak ciasno. Widać, 
że ilość pisarzy interesujących się żyd. Fun­
duszem Narodowym wzrasta. Witam Was, i 
dziękuję, że przybyliście do naszej miłej osa­
dy, by radzić, w jaki sposób pisarz i artysta

żydowski mogą pomóc ŻFN. Zlot w roku ubió 
glym zakończył się sukcesem. Ze sprawozda* 
nia, jakie zostanie Wam przedłożone, dowie­
cie się, że apel Wasz nie był głosem na pustjg 
ni. Mamy plany i dążenia na przyszłość, a WjR 
sądzić macie, jaką ma być Wasza pomoc. SI 
la Wasza wielka, może większa, niż sądzi, ie» 
A jeśli tylko jej cząstkę poświęcicie wyzwolę 
niu ziemi, imię Wasze złączone będzie z wwla 
kiem tem dziełem".

Dr. Klausner poświęca słowa wspomnienie 
zmarłym w międzyczasie pisai rom, któ* yeti 
działalność związana była z pracą ŻFN.

Di. Gluckson pozdrawia zlot w imieniu A * 
chad Haama, któremu zlot pr-esyia telegra* 
licznie życzenia rychłego powrotu do zdro* 
wia.

W  imieniu związku pisarzy proponuje dr* 
Kabak następujące prezydjum: A. Z. Rama# 
wicza, nestora pisarzy w Erec, jako prezesa 
rab. Sz. Asafa, Rubena Brajnina, Jakóba Flcti 
mana, Jakóba Rabinowicza i prof. Szora jako 
zastępców.

A. M. Boruchow mówi o braku ziemi i o ko 
niecności, by Keren Kajemet zajął się wyłą* 
cżnie wyzwoleniem ziemi, a hachszara przeka 
zał wyłącznie Keren Hajesod.

Z kolei przedstawiciele poszczególnych dela 
gacyj, które Żyd. Fundusz Narodowy wysy­
łał do krajów golusu, dzielą się z zebranymi 
swojemi wrażeniami z objazdów po Polsc* 
(ref. Ch. Szurer z Nahalalu),. Ameryce (dr. 
Sz. Spiegel), krajach Wschodu (Almalijach).

Po przerwie obiadowej referuje Usyszkin o 
sianie prac Żyd. Funduszu Narodowego, por 
czenl po krótkiej dyskusji zlot uchwalił ode* 
zwę do literatów i artystów żydowskich w gO 
lusie i szereg uchwal natury praktycznej ił 
organizacji propagandy ŻFN.

Krótkiem przemówieniem zamknął Rubew 
Brajnin zlot, który nie powinien minąć bea 
echa w golusie.

Jaakow Jedidja (Jakob b -and). .

Taatr Żydowski przy ul. BochaAsMaJ i .  7.
________________Pyr. A. KOMeANlEJfiC.

W sobotę, duia 27 lutego br. o godzenie 8 wieczOr

M y ś l  (der Gedank)
dramat w 5 alitach Leonida Andrejew*.

1 j stęp p. Idy Kamińskiej i p. Zygmunta Tuków*. 
W niedzielę 28 bm. 3 przedstawienia o g 3*30 popof 
Myśl -  o? . 8-30 Noc Romantyczna o g. 1 t o *  

WlaczAr Purlm owy.
Bilety do nabycia w kawiarni ,lmperjal» Diettowska U t 

a wieczorem przy kasie toatrn

K, KOHLER (JEROZOLIMA).

Ciągle cl sami
Nie Wiem, tio wymyśitł to przysłowie: „czasy się 

zmieniają a my zmiemamy się wraz z Łimi".
Hoże jest to przysłowie słuszne w stosunku do 

tnuyCh narodów, óo nas zaś — z pewnością nie.
W  - tosuoku dto nas Żydów, pewien jestem, że 

Bboćby Się nawet czaay nie wiem jak zmieniły, my 
jostamffny zawsze, ciągle ci sami, zwłaszcza zaś 
jeśli idzie o iwy choiogję golusową.

Nań teraźniejsi Icajg-Mąjer i - panna Rózia z Pol­
aki Jack i Beatrice z Ameryki, Leopold i Gretchen
■ Austrji, Ludwik i Stella z Węgier, Wilhelm i Rose
■ Nienńel utają tę samą psychołogję golusową, Co 
l&ar^chaj i E. tei. za czasów Achaszwerosza, tyle 
lat ten™.

Teraz —  mamy tego saniego Żyda, tę samą córę
■ ut edu żydowskiego w golusie, Co i dawniej za sta- 
fyCłl OzaSów.

Nie Wierzycie? To pro&zę, zadajcie sobie trochę 
trudu i przejrzyjcie uważnie księgę Estery.

•  *  *

Żyd był w Suzic stolicy Persji, nazywał się Mor- 
t  chaj, a przybył wraz z innymi Zy łami, bo został 
Wegnany z Judei z Jerozolimy.

Pewną jest rzeczą, że Mordechaj był mieszczn- 
Ct en a nie wieśniakiem. Wedle wszelkiego praw­
dopodobieństwa był JeroZolimczykiem, może fabry­
kantem ..gai a' (woda sodowa), a może nawet 
JPsadJj^Ł,'-.- i budowlanym.„

Przybył on, ten Żyd dio Susy wprost z Jerozoli­
my.: z tej Jerozolimy, którą widział jeszcze w pełni 
jej blasku niezależną, wodną, bogatą i piękny. Po­
zostawił tam nawet, być może, własny dom, sklep, 
krewnych i przyjaciół.

Nie -dąż\ t jeszcze otrząsnąć kurzu z drogi, g|dy 
stał się już Żydem golusowyin od stóp do głowy— 
Usiłuje zapomnieć Jerozolimę, swój kraj, swój na­
ród, Swoje „ja“, swe żydjstwo.

On i jego siostrzenica mają już obce imiona nie 
żydowskie.

On — . Mordechaj, oua —  Estera
Swą kapotę jerozolimską, ła)P'Serdak i sztrajmeł 

zamieni* na frak, wyprasowany gors i Cylinder.
A mało tego, że wstydzi się swego żydostwn i sta­

ra się je ukryć, by nikt go nie zauważył; nakazuje 
jeszcze swej siostrzenicy Esterze, by i ona podobnie, 
jak on, się zaoh .Wywala. I Estera go usłuchała.

„A Ester nie oznajmiła była naroau swego, ani 
ludu swego, jako jej był rozkazał Mordechaj" (Ks. 
Estery, 220).

UkryC swe żydostwo — tego słucha się półzasy- 
miłowana córa żydsostwa W golusie.

Inna rzecz, gdyby jej wuj kazał uczestniczyć w ja- 
kiemś przedsięwzięciu narodowem, tego mogłaby już 
nie usłuchać. Skarbonki K«ren Kajemet w  swym 
salonie z pewnością liy nie trzymała gdyby nawet 
jej wła śni rodizice tego od niej żądali, bo to l)y prze­
cież „zdrbdUło" jej żyuoStWO.

• ■ e

1 Tak Jamo, jak teraz, tak i -owcius za Czasów

Achaszwerosza, ukrywanie swego zydostwa porno-* 
ało Mordechajowi, jak umarłemu k-sd,. dło.

Czy ze wzgdędu na jego żydowski nos, yzy zd 
względu na jego żydowskie man-ery, wszęuzie ,e* 
dnak a zwłaszcza wśród „wyższych sfer", gdzłd 
Mordechaj obijał p.ogi, wszędzie dowiedziano się, ża 
„MorcLchaj*' jest „Żyd-im"...

I tak samo, jak za naszych czasów, tuk i wówe 
czas, ów wiemy patrjota zbawca życia afólewskie- 
go, napoly zasymilowany Żyd, Mcrdechaj, byi pierw, 
szą przyczyną antysemityzmu nawet w takism kró­
lestwie Achaszwerosza gdzie wszyscy mieli równe 
prawa, a mniejszości posiadały prawdziwą autonou 
mję, nie ja* ra Litwie, w Rumunj iłp.

Rozkazy Achaszwerosza były pisane do każdego 
narddu we własnym jego języku, każdy w tyin kró­
lestwie mógł ps»ługivać się wedle własnej Wblf 
swym językiem ojczystym (Ks. Estery 1-221. Jakźd 
więc to się stać mogło, że t iki libers lny, dobry Au 
chaszworosz wyhodował u siehie podobnego Haraas 
na?

Ale nie o to mi właściwie idzie... Chcę ty tko pod* 
kreślić fakt, że właśnie ów Prrs wyznazra mojżo* 
sza » ego, M >ideduj, był przyczyną groźnego rozk** 
zu wygubienia wszystkich Żydów.

Co prawda gni< wano się tylko Oa Mordecłujs. 
chciano jednak zgubić w-szystkich Żydów feo M l  
narodem Mordedi ija.

I tak samo, jak obecnie, i «  at>ą>it czasów, taS 
i  wówczas Z y iz i nie kwaplU ńę z dawwire® płf? 
nlędzy na cele żydowskta, nawń ale W ł j®  “s lu, I g  
ocalić cały naród, y



W sprawie emigracji palestyńskiej
KwiaHHlkat Biura PaiestyAskltge w Krakowi*.

. V  , „NOWY DZIENNIK", nleteifila &  lafej?*

Ko. o Paletcj osL.e, Kraków. Zielona i7, ko- 
«ui'& Lu je;

i .  Kontrolor palestyński otrzymał w osta- 
tTŚoh dniach rozpoiządzenie hz4du palcat yń- 
tuęgo, ha podstawie którego mogą otrzymać 
IWiaę kapitalistyczną emigranci, którzy nie po 
Bbalają w gotówce pełnej kwoty 500 Ł, a rA5- 
C23 mają w miejscu ich zamieszkania, nieru- 

■ ebamości. jakoteż grunta i posiadłości w Pale 
ety nie alboteż przekazali do Palestyny towa­
ry pod następującyrni warunkami.

Cjulgprauoi wymienionych trzech kate- 
Łoiyj zgłaszają się do kontroli konsularnej w 
Warszawie wraz z członkami rodziny ponad 
jl2 lat, emigrującymi z nimi do Palestyny bez 
fiuszportów zagranicznych, zabierając ze sobą 
tylko dwie fotogralje, które muszą przedłożyć 
naszemu biuru; a kontrolor konsularny zwraca 
wię w ich sprawie do Rządu palestyńskiego, 
podając szczegółowo stan majątkowy intere 
senta, którego wartość wynosi najmniej kwo­
tę 500 Ł.

Em igranci, przystępu jący do kontroli kon­
sularnej m uszą przedkładać następujące do- 
k u m m ly .

1)  Dokumenta urżędowe stwierdzające wla- 
(knrść nieruchomości interesenta, jak akt hip> 
leczny Iu d  poświadczenie danego urzędu gmin 
uego lub magistratu.

2) Poświadczenia urzędowe, stwierdzające 
wartość niei uchomości interesenta, jak pO 'ce 
asekuracyjne, albo też dokumfcuta oszacowa­
nia, potwierdzone przez starostwo, albo urząd 
gminny, magistrat itp.
. 3) Poświadczenie z urzędu hipotecznego, że 

ich nieruchomości nie są obciążone długami, 
en, zastawami 4 ,

Emigranci, którzy chcą otrzyma^ wiza na 
podhtawie swoich nieruchomości w Palesty­
nie, winni przedłożyć przy kontroli konsular­
nej kontrakty kupna, by Rząd palestyński 
tńógł na podstawie tego stwierdzić w księ­
gach hipotecznych, czy są oni w rzeczywisto­
ści ęahipotekowani na te nieruchomości, które 
eakupili.

Emigranci, którzy chcą otrzymać wizę na 
podstawie towarów wysłanych do Palestyny, 
mają przy kontroli konsularnej przedłożyć do 
kładny spis towarów z wyszczególnieniem ch 
jakości i wartości, a po otrzymaniu pozytyw­
nej odpowiedzi od Rządu palestyńskiego, mogą 
oni otrzymać wizę po przedłożeniu za pośredni 
otwem biura palestyńskiego konsulowi polis 
na towary, które wysłali do Palestyny za po­
średnictwem towarzystwa transportowego, któ 
k  m u  zaufanie konsula angielskiego- Informa

cje jakiem towarzystwem t ran sport owem mo­
żna przekazać do Palestyny towary należy ka­
żdorazowo zasięgnąć w wyżej wymienionem 
biurze.

II. Zaaw izow ane przez Centralę w Jerozoli ■ 
m ie certy fika ty  jeszcze nie nadeszły, wobec 
czego zw raca się em igrantom  na to uwagę, by 
bez zaw iadom ien ia  z naszego biura nie zg ła ­
szali się u nas z żądaniem  dopuszczenia ich  do 
kontroli konsularnej, gdyż w izy  bez certy fika 
tów otrzym ać nie m ogą. C ertyfikaty dla dziew  
czat są ju ż wyczerpane.

jI I .  Z  Jerozo lim y nadeszło telegraficzne za­
w iadom ienie, że turyści będą m ogli na Pesaćh 
otrzym ać w iza  bez osobistego stawienia sic do 
kontrob konsularnej w- W arszaw ie . B liższe 
szczegóły podam y w  n a jb liżs zy  h dniach,

IV. Ze w zględu  na w zm ożony ruch przed ­
św iąteczny do Palestyny ustanow iły tow arzy 
stwa okrętowe na żądanie B iura palestyńskie­
go specjalne okręty, które w niżej w ym ien io ­
nych dniach w y ja d ą • z portów  do Palestyny:

F ab r-L in e : Okręt „B ry tan ja ” w y jed z ie  dnia 
17 m arca br. z Konstancy i p rz j jedzie dr. P i  
testyny dn ia  25 m arca br. T ransport z  W a r­
szaw y w yjedzie  specjalnym  pociągiem  clńia 14 
m arca br :

S.M.R.: Okręt „D ac ja11 w y jed zie  z Konstancy 
zam iast dn ia  26 inarea br., dnia 24 marca br- 
i p rzy jed zie  do H a jfy  dn ia  28 m arca br., a do 
J a ffy  dniu 29 m arca br. rano.

L loyd : Okręty tego tow arzystw a w y jadą  z 
Triestu  do Palestyny dnia 11, 18 i 19 m arca 
br. D nia 8 m arca br. w y jed z ie  transport wprost 
z W arszaw y  do Triestu specjalnym  pociągiem  
z dw om a wagonam i, przeznaczonym i dla c n i  
grantów  palestyńskich.

V . O trzym aliśm y zaw iadom ien i' od kierów 
n ictw a tow arzystw a okrętowego S.M .R, że po 
cząw szy od 12 marca br. ceny kart okręto­
w ych  na okrętach „D a c ja 11, które dw a razy 
m iesięcznic w y jeżd ża ją  z Konstanzy do Pa le ­
styny, są następujące:

I. kl dla zw yk łych  em igrantów  wynosi —  
88.20 dolar., I. kl. d la turystów 70.56 doi, II, 
kl. z  w iktem  49.00 doi., II. kl. bez w ik lu  41.16 
doi.

IJwąga: karty okrętowe Il-giej id. bez wiktu 
sprzedaje się dla każdego okrętu nie więcej, 
jak 5. Rodzina kupująca trzy karty II. kl. oti-zy 
muje 10 procent zniżki. Rodzina kupująca 4 i 
więcej kart okrętowych II. kl. otrz> muje lb 
procent, zniżkę.

III. kl. z wiktem koszernym (kabiny) 16.66 
doi., III. kl. bez wiktu (kabiny) 13.72 dol­
in. kl. zwykła bez wiktu i kabin l0.78 doi. 

—  - « «  — —
W  [ADOMOŚCI PALESTYŃSKIE.

Pi ogram rządu palestyńskiego
Wysoki Komitsa.z Palestyny, lord dumer, 

przyjął niedawno delegację arabskiej Egzeku­
tywy palestyńskiej i złożył ośyviacb zenie w 
związku z memorjałem, przedłożonym przez 
Arabów. W oświadczeniu swem powiedział 
lord Plumer, że pretensje Egzekutywy arab­
skiej do pierwszego Wysokiego Komisarza, 
Herberta Samuela i zaizuty, odnośnie do na 
rodowej siedziby żydowskiej są nietaktowne i 
rdbaktu&ine. Zarzuty te naruszają zasady 
mandatu, wobeu czego nie można o nich ruó 
wic. Odnośnie do reszty skarg, przyrzekł lord 
Plumer przeprowadzić długo planowaną re­
formę rolną. Rząd poczyni starania w kierun 
ku poparcia przemysłu rolniczego i wyda 
wkrótce szereg odpowiednich ustaw. Wkrót­
ce też zostaną ogłoszone wybory do rad gmin­
nych. Rząd wystąpi jednakowoż przeciw żąda 
mu uznania arabskiej auitonomji szkolnej. W  
końcu zaznaczył Wysoki korriisarz Palestyny, 
że przeprowadzi nie programu rządowego jest 
możliwe wyłącznic w warunkach zupełnego 
spokoju. Każdą próba naruszeni, spokoju pu 
blicznego wjwoła ze strony rządu jak naj­
ostrzejsze środli
Oświadczenie lorda Plumera wywołało wśród 

nacjonalistów arabskich niezadowolenie,

Słr. H

Prof.Weizmau o lord j ? Plum erze
W  rozmowie z ćUicnnit arzumi stwierdził prot 

iWeizman, że  O rgan izac ja  S jo n is l,rzn a  m oże być  za- 
d ow o lon a  z rząd ów  lorda P lum era. W  p rzec iąg* 
k ró tk iego  cza w , W  którym  piastuje j i '2-ąd W ys o k i#  
g o  K om isa rza  Pa lestyny, wzbudził on w kotach ży 
dow sk ich  zn-aczne zaufanie. R ządy spraw u je lo r* 
P lu m er w ed le  zasad mandatu. P rzyC zyiJ ł się on  bat 
dzn znacznie do wzm ocnienia spokoju  w- kraju .

N ie  m ożna się spodziewać —  m ów ił da le j p ro ł 
W eizm an  —  że chalueint Sami oduudują Palestyną 
JaSinem jest, Że trzeba nam stosownie do obeCHĄ 
Sytuacji znac/ilie więks/wćb środków  p ien jężuydb  
n iż to p rzew id yw a ł ostatni kongios wietteitski, Z  po  
wodu c iężk iego  kryzysu jaki p rzechodzi żyd o ifW #  
w  krajach  europejskich , musi i w roku b ieżąC yl* 
ea ly  ciężar budżetu s jon is tyczn ego  spaść na bark i 
żydosiwa am erykańskiego. K ontynuow anie pracy 
w- Pal, su nie wym aga zw iększen ia  sum oiiiaifowanych 
na rzecz odbudowy Palestyny.

Przygotowania do kolonji Soski* 
na w Palestynie -- rozpoczęte
Jak wiadomo, rozwiązano już kwasLę gruntów dla 

kolonji wedle projeklu dra Soskiita. 1 cwar Żyslw# 
„Pica” oddaU> na len cel  na bardzo pomyślnych wa­
ru nkoeh obszar ziemi, składający się z 2,500 duuA* 
mów w Kubarze, niedaleko stacji Zichron JaakoW, 
Komitet prowizoryczny koloatji Soskina pr*» atąjU 
już do prac przygotowawczych' celem urzeczywistni#* 
uia tego projektu. Dotąd jM zeproWadzono następu­
jące prace: Zasadzono próbny ogród jarzyn, który 
pozwoli dokładnie zaznajomić się i  .arunkam, ttt- 
dowli jarzyn na szeroką skalę. Ogród ten znajduj* 
się pod kierownictwem agronoma Kołina, wybalUleg* 
specjalisty w tej dziedzinie. Założono również szko­
le sadzenia drzew. Liczba ogcodii.ków przCająijtSi 
obecnie w ogrodach dośw i a dczalnych zwiększy ń9  
w  przeciągu najbliższego lata.

0  przeniesienie trybunału rozjem­
czego do Jerozolimy

Dr. Mar jus Ranson, rab.n w Albany (Ameryk*), 
wybitny znawca prawa iniiłłzy na.roshywegj, wygło­
sił niedawno w N o w y m  J o r k u  izdczyt o  znaCZiediai 

Palestyny dla praw,, lóęclżynarod ,vtre@0, atawtiająp 
szereg wniosków do .iiskusji. którą obecnie SrjlŁa. 
je się prasa amerykańska. Najważniejszy wniosek, 
dr-a Rartsóna idzie w tym kierunku, by iru^rtynaiiw. 
dowy trybunał rozjemczy ptrzeltieSiion} dlo Ptdeałyby, 
WnioSck swój motywował tam że p1 z z  s tw o r z e n i*  

siedziby trybunału międzynarodowego w Jeronii- 
mie, setki mi-ljonów chrześcijan. Żydów 1 Hmbótnaą 
tan, dla których Erec Izrael jest z iem ią  .ujętą, do­
stanie wciągniętych bezpośrednio w sferę aaintereso-. 
wania międzynarodowego w y m ia ru  pu s w e d fi^ K iC ia  

— -— w *  - —

—  Pismo arabskie , Marat eł szecak" podaje, i i  
rząd palestyński ipoCzyni znaczne zmiany w kweatjł 
podiziiału kraju. Zmiany te będą spowodowane Wl | 
C2eniem Transjordanji pod wLdzę rządu palwIyA- 
s ki ego. Zgodnie z tym włączeniem cały kraj hędai* 
podzielony na trzy okręgi.

— Wa d Leuroi zajął się ną ostatniem posiedze­
niu kwestja stworzenia jednolitej gminy łyd0_-JUej 
w JeroZioliiirae. Org nizacja gm n jerozolimskićł> m* 
ntsląpić na podstawie nowych wyborów, w których 
wezmą udział także Ortodoksi. Wnad L euimi mzpp- 
czął już rokowania w  tej sprawie. Ogólnie przyfo uaz,- 
czają, że tym razem udi. się .'jeduoczyć gminę iy- 
d ,wską w Jerozolimie.

—  Wedle statystyki sporzadzOuiej z początk era. 
br. dochodizii liczba ludności żj<lowskiej w Palesty­
nie do 168060 dusz tzn. 16,5 jnocent całej ludności 
W 'Palestynie. W  przeciągu ubiegłego roku wzro­
sła ‘liczba Żydów palesi- ńskich o 58,754 dusz, w ro­
ku 1922 było w Pa testy ni ,ST> 13 Żydów, z końcem 
1923 — ,93,290. 7. końcem 1024 —  109,977, w połowie 
1925 — 138,266.

— Rząd palestyński ur^cbornit szereg biur, Celem 
ułatwienia w uzyskaniu naturalizac.ji mieszkańców 
Jtałesłyń-dciclt.

— W  grudniu 1925 r i u  pfcybyło do Palestyny 
wedłu-p oficjalnej stalysiyi i 13S5 chaluuitn.

— Technikum hebrujskie w Chajfie -ozwsja się 
bardzo pomyślnie. Ker en Ilajessod przeznaczył na 
technikum 3000 f. szt. R ząd  angie' ski 50 f. szl. O- 
„tatnio otworzono specjalne kursy dla Arabów. Nu 
kursach tych językiem wykładowym jest język a- 
rabski.

—  Angielskie towarzysiwo przemysłowe rab 'la  
od Greka MaWromuti&a koncesje na elektryfikacja
1 zaopatrzenie we wodę Jerozolimy,

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na­
szego pisma upraszamy 0 rychłe odnowienie 
prenomeraty na miesiąc marzec.

Bo zważcie ponowi ( Do swego „przedsiębior- 
etwa ’ wytrącenie „narodu Mordehaja", Haman wło- 
Śył kapitał 10,000 srebrników gotówką. Zdawałoby 
•tę rzeczą Zupełnie zrozumiałą byłoby, gdyby Żyd;i 
pr ■ .dc-wszystkiem zebrali między sobą podobną, a 
ziawet większą sumę na akcję przeciwną.

Ale otą pościli i odmawiali psalmy całe trzy oodj 
Lecz pieniędzy! — Ani grosza'

Zupełnie tak jak dzisiaj...
Chcą przecież Żydzi zniweczyć lub przynajmniej 

osłabić golus, przez to że Erec Izrael zostanie od­
budowana i Żydzi stworzą w nie, sObie dom. To 
właśnie modlą aię trzy i więc. j razy dziennie, wsta- 

.w nocy i w znoszą modły błagalne („tikun cba- 
cołh' ), siedzą ja  ziemi i płuczą, lecz dać choćby je- 
aen dolar n 1 R.-en Kajemet, który zapewnia s.Lne 
(odstawy przyszłej siedziby żydowskiej w Erec I- 
* . ael lub przynajmniej wziąć do domu skarbonkę 
Ceicu Kajtrmeł i od czasu do czasu Coś do niej 
wrzuaic —  tego to już zawielet 

•  *  •

Drogi czytelniku! Toiny możnoby było na ten te- 
Blat pisać, ale zostawimy to do przyszłego Purimu. 
Vvnu osom. nu podstawie tegu. cośmy już powie- 
dżŃii, dokładnie, zdaje się stwierdzić można, że 
przysłowie „czasy się zmteniają, a my zmieniamy 
» ii snu, z nimi'' stosuje się do wszystkich ludzi na 
■wi««ie, prócz jednych tylko Żydów.

Jednak wybrany nar ód t
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Wla dc mości z kra ju
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Wielka akcja na K*ren Hmjesod
W  ramacih tegorocznej kampanji na rzecz Keren 

Hajessod (przeprowadzi1 ostatnio akcję delegat Dy- 
r sktoryjum Reren Hajessod na Polskę p. Dr Girar- 
jeh Terło, w Bielsku, Czem zapoczątkował piacę 
swoją mającą w najbliższych tygodniach rozciągnąć 
się na Cały obszar Śląska Cieszyńskiego i Górnego.

W  sobotę dnia 28 hm. rozpoczyna się akcja w Cie­
szynie poiskim wielką akademją palestyńską, w któ 
lej weźmie udział oprócz p. Dra Terły także p. 
inż. Bleicher z Bielska. Akadenija ta da sposobność 
poznania społeczeństwu żydowskiemu w Cieszynie 
dwóch Wyhiluych i wypróbowanych pracowników 
Ha niwie odrodzenia narodowego, znajdą też oni 
niewątpliwie poparcie, na jakie osobistuści ich i 
Awięta sprawa, dla której pracują, zasługuje.

:ie
Na ostatniem posiedzeniu Rady Naczelnej Organi­

zacji >jonis,yCznej rozpatrywano m. in. sprawę po­
rządku , Sienn. go najbliższej konferencji sjemisty 
Oznej. Uchwalono wybrać komisję, któraby się zaję­
ła ułożeniem porządku dziennego. W  skład komisji 
(WeszK (pp. Poseł dr. RoSmarłn, dr, Schwarzbart 1 se­
nator dr. Rotenstreieh. Romdsja ta ma w porozumie­
niu z prezydjum Rady naczelnej załatwić szereg za- 
mtdniczych spraw w związku ze zjazdem. Według 
WUi-rs tu prezydjum przewiduje się następujący po­
rządek dzienny: 1) Sytuacja polityczna Żydów w 
Polsce —  referat prezesa Koła żydowskiego. 2) E- 
ICoooOiłGztle położenie Żydostwa polskiego — referat 
iSenatora Rotenatr—d, u 3) Praca paJes*yńsku — re­
ferenci dr. Klnmel, ad w. Zajdeman, dr. Schmurok 
I LeWlte. 4) djprawy organizacyjne (sprawa zjedno- 
iCienia organizacji sjonistycznej wszystkich dzielnic 
PloObki) ref. dr, I, Schwarcbart Jest możliwem, że 

. i js n l Zajmie się także sprawą pracy kulturalnej.

U h  i j f i i iU  *  Mothoiie i ‘n  Dongo Lięio
iW „EzpreSsie częstochowskim" czytamy.
Z  okazji objęcia nowej stolicy biskupiej w Czę­

stochowie przez Jego Ekscelencję księcia Biskupa 
Dr. Teodora Kubinę delegacja miejscowej gminy ży- 
tto oskiej rłożyła księdżu Biskupowi wizytę.

Delegacja W osobach Nadrabina N. Asza, prezesa 
narządu gminy S. Gohł&ztajna prezesa rady J. 
[Wekslera i wiceprezesa Zarządu N. Kohna przyby 
la  do domu biskupiego.
5 Gości przyjął ksiądz Biskufp w jednym z salonów 
■J po krótkiej powitalnej Ceremonji nadrabin Asz od- 
* tyrał w języku hebrajskim adres od ludności ży­
dowskiej m. Częstochowy, następnie zaś adres w poi 
•kim języku odczytany został przez p. N. Kohna.

Wzruszony ksiądz Biskup w serdecznych słowach 
podziękował delegacji za złożone mu żyozenia i o- 
łwiadczyt, że przewodnie zasady wręczonego mu 
■dresu znajdują się w zupełnej harmonji z jego o- 
fcobistymi poglądami. Albowiem dążeniem jego jest, 
■by 5-oś ród wszystkich obywateli, bez różnicy wy­
lizania i narodowości, zapanowała idea miłości i zgo 
dba współpraca dla dobra miasta i krajn.

Ka> Łh kup skreślił wspomni enia z Katowic, gdzie 
Współżycie ludności chrześcijańskiej z  żydowską, 
■godnie z jego zasadami, odznaczało się obopólną 
Cyczliwością i gdzie na każdy apel do ofiarności 
•poteczn, j Żydzi spieszyli z pomocą Wystawiając 
■obie świadectwo jak najbardziej zaszczytne.

Żegnając się z delegacją, J. E. jeszcze raz w ser­
decznych. wyrazach podziękował nadrab,nowi i przed 
■tawicdelom gminy za ciepłe powitanie.

il
Gorąca prośba do wszystkich blbljotek nydoWsIduh.

Bibijoteka iydawSka w Korczynie prosi nas o za­
mieszczenie następującej odezwy:

Jak z prasy żydowskiej wiadomo, garść ciemnych 
fanatyków wdarła się do lokalu Bibljoteki żydow­
skiej w Korczynie i spaliła cały nasz k sięgozbiór. 
iW ten sposób zginęło około 400 książek, które sta­
nowiły strawę duchową tutejszej ludności żydow­
skiej. Zwracamy się wobec tego do wszystkich hi- 
bljotek Żydov. ssich i do przyjaciół Słowa (bukowa­
nego z apelem o- pomoc w odbudowaniu naszej bi- 
bljoteki która stanowi jedyną karm duchową w  na- 
kzem małem ąiiasteczkn. Tylko w ten sposób prze­
konamy naszych czarnych wrogów, ze swojem łaj­
dactwem niczego nie zdołali dokonać. Drukowane 
Bło o nie daje się zniszczyć, jodobttie jak nie mo- 
t  go zniszczyć nasi wrogowie w Ozasach średrio- 
prtcCZa, którzy palili na stosach literaturę tulmudy- 
Czną.

Książki wszelkiego rodzaju i We wszystkich języ­
kach prosimy nadsyłać na "dres: Bibijoteka żydow­

ska, na ręce Dowa Fiscbl*, w Korczyiue obok Kro­
sna.

-o-o-
BOCHNIA. (Kor. wł.). P.aca Komisji Z. F. N. 

rozwija się w naszem mieście bardzo pomyślnie. O- 
statnio urządzono szereg imprez, z których dochód 
przeznaczono na Keren Kajemeth. I tak odegrano 
sztuki „Mirele Łfros“, „Dybuka1, a Tow. .Heatid 1 
z Wieliczki odegrało dranut Dymowa „Szma Israel“ 
Szczególnie dobrze wypadł „Dybuk11, który reżyse­
rowali pp. Neumann i Abusz.

SKOCZÓW N A  ŚLĄSKU. (Kor. wł.) Dnia 17 bm. 
odbyto się w naszej miejscowości liczne zgromadzę 
nie Indowe, poświęcone akcji na rzecz Keren Hajes­
sod Zebranie zagaił rabin okręgowy p. dr. Natan 
Riibner, po nim zabrał głos inż. Leopold Bleicher. 
oddając pozdro* itnda imieniem sjonistów bielskicii, 
poczem, p. dir. Tarło, delegat Centrali Keren Hajes­
sod na Polskę, wygłosi! piękny półtoragodzinny re­
ferat pt. „Sen o Sjonie a Palestyna w rzeczywisto­
ści11. Zebrani urządzili referentowi burzliwą owa­
cje. Na zakończenie przemówił jeszcze p. Oswald Lin 
dner z Hajfy, który chwilowo bawi u nas u rodziny. 
Następnego dnia Zebrano szereg deklaracji na Keren 
Hajessod. Uwzględniając obecne stosunki ekonomi 
czne, należy wyrazić zadowolenie z rezultatów obe­
cnej akcji, oraz nadzieję iż ludność tutejsza nadal 
okaże ofiarność Ha cele palestyńskie.

KU UCZCZENIU PAMIĘCI A. D. GORDONA,
niezapomnianego przywódcy i ideologa żydowskiego 
ruchu robotniczego w Palestynie, z okazji 4 letniej 
roczni czy jego śmierci, urządziła Sjonistycziia Par- 
tja Pracy Hitachdut uroczystości i akademje żało­
bne w całym szeregu miejscowości zachodniej Mało­
polski. Na zebraniach w Krakowie referowali dr. 
Menasche, dr. Berkelhanuner, dr. Tarło i p Margu- 
lies, w  Tarnowie dr, Berkełhaminer i dr. Feig, w 
Nowym SuCzu p. LerchtnfeJd, w Bielsku dr. Tarło, 
W Mielcu dr. Menasche, w Oświęcdm.u p. Friedman, 
w Dąbrowie k. Tarnowa p. Szaja Spiro

OBRADY KOMITETOM CENTRALNYCH HI- 
TACHDUTU. Jak się dowiadujemy, odbędą się w 
dniach 5 i 6 marca br. w Krakowie (w  saK Merkazu, 
ul. Krakow ska 41) obrady wszystkich trzech komi­
tetów centralnych Sjonistycznej Partji Pracy Hi­
tachdut w Polsce. Obrady poświęcone będą zaga­
dnieniom aktualnym ruchu hitachdutow ego. Wezmą 
w nich udział reprezentanci wszystkich tr/ech ko­
mitetów centralnych z Warszawy, Lwowa i Krako­
wa, oraz iposłowie z frakcji Hitachdut.

,, m w m^sKrnama m m  — — —
TEATR ŻYD O W SKI

Gościnne występy
p. I. Kam fińskiej i Z. Turkowa
(„CbaSia BieT®ta“ sztuka w 4 aktach J. Gordtna).

Jakób Gurdin, ten byty nauczyciel i wierny wy­
znawca Tołtsoja, ten reformator żydowskiego 1 .-atru 
zasłużył już sobie chyba ną specjalną monografję. 
Dowiedzianohy się z niej, jak ciężko Walczy! Gor- 
din o czystość żydowskiej sceny, jakie trudności 
musiał przezwyciężyć, by z żydowskiego teatru wy­
pędzić upiorne widmo Lateśnerów, Horowitzów, 
Szuinarów. Może kiedyś i do tego tematu jeSzCze 
wrócimy, ale na razie chcemy tylko krótko zazna­
czyć, że ten suroWy realiUa był Człowiekiem pełnym 
dobroci i twórczego współczucia nachylającego się 
nad niedolą ndetydko biednej sieroty Chasi, którą 
złowrogie losy na okrutną skazały pontowń rkę i 
przedwczesną jej zgotowały śmierć. leCz w ogóle 
wszelkiej nędzy ludzkiej C.zyż nie macie wrażenia, 
gdy się przypatrujecie tej prostej niewinnej, z taką 
bezpośrednią prawdą opowiedzianej hdstorji, że ma­
cie przed sobą prawzór p. Dolskiej? A  więc anty­
cypacja Zapolskiej? Chyba nie, tylko Dulazczyzna 
jest zjawiskiem międzynarodowem, ,potykane-n na 
wszystkich stopniali szerokości geograficznej, ina­
czej tylko tn i ówdzie zabarw tonom, ale a istocie 
swej nieśmiertelnem.

A rola sieroty Chasi dała p. Kamiński ej sposob­
ność do s tworzenia żywej i niezmierni > wzruszają­
cej kreacji. Jakże rzewnie płakały wszystkie pmWie 
sieroty na widowni!

Mężczyźni zaś przez Boga twardem obda żeni ser­
cem i nie tak skorzy do łez zachwycali się artyz­
mem tej kreacji, tern niezwykłem wprost wy cienio­
waniem nastrojów, a zwłi&zcza owych przejść z je­
dnego sianu psychicznego w drugi. „Chasia11 była 
prawdziwym triumfem p. Idy Kamińsluej. Przyznać 
to musi i p. Turków. 1 tdry bajecznie u charakteryzo­
wany nie miał jednak tyle miej sca do popisu. Mu­
simy jeszcze podnieść, że z Zespołu p. Komponie- 
jeca mocną i zwartą sylwetkę sta ot tył p. Polaaow.

Lioznie zgromadzona publiczność hucznymi okla­
skami podziękowała p. KomińskioJ, wy wołując ją  
kilkakrotnie po każdym akcia M. K .

I* KRAKOWIANKĘ
c z e k o l a d y  w y b o r n a  m t o c z n a

poleca:
F a b ry ic a  a. P lk S C ciC I a. a ., u r a n ó w

•  • ■ ■ H i
MIGAWKI

i J. mi i ino M “ nim śt
Dzisiaj rano poczęstował mnie redaktor tńp -h J$H 

zwykle to czyni —  papierosem, tylko -— wymówką 
„Czemuście nie odpowiedzieli na niesmaczną neffllłł 
Kulawego Jana z „Głosu Narodu"? . j

Przyznam się, żem chciał zapomnieć o tym. flłe* 
przyjemnym obowiązku, bo lubię poi mizowac Z to* 
dźmi przedewszystkiem kulturalnymi a p. Jan Kul 
chociażby za tym pseudonimem ukrywał Się poeJtd 
Marinetti, wykazuje, że brak mu lego, co ŃieB*cy nar* 
zywają „eiiie gute Kinderstube'1. luuCzej Chyba bjj 
nie pisał o „baoliorze Glicenszteiltie, jako grubo* 
skórnym pseudo- artyście „roniącym w glinie a «  
pozwoliłoby mu na ten ordynarny, żakowski wybryki 
[poczucie dobrego smal.u i zwykłego taktu Widoc** 
nie pierwszy lepszy łobuz uważa, że moi,. wobeO 
takiego artysty jakirn jest bezsprzecznie prol Gli« 
censztein pozwolić sobie — na pokazanie języka..^ 
ale tylko u nas, gdzie nie obowiązuje zwykła towa* 
rżyska grzeczność i uprzejmość fotmy.

P. Jan Kul jest oburzony. Nikt mu tego prawa 
nie chce kwestjonować. Może też ciskać głośny Da 
Glicensteina za to, że śmiał gotyk uważać Za sztuką 
żydowską, a Michała Anioła za żydowskiego mala-> 
rza, ale powinien pamiętać o tern, że gniew nie tyld 
piękności, ile inteligencji szkodzi zwłaszcza jeśli 
się jej posiada tak mato. Pomówmy bowiem Całkiem 
spokojnie. Glicensztetn twierdzi, że średn-Owieęzo 
malarstwa było z ducha czysto żydowskiem KóWinj, 
tu śnie z tern malarstwem powstałą żydowska Ka­
bała, która, jeśli chodzi o strukturę duchową, o po*' 
zycję człowieka wobec Boga i świata jest morfolo* 
gfcznym typem bardzo podobnym do tumów gotyc* 
kich. Tego rodzaju zestawienia znajdzie p. J. K. W] 
W ciekawej książce Spenglera „Der Untergang des 
AbendJaiides1" i u innych myślicieli, zajmujących siw 
właśnie mjrfologją typów kulturalnych.

Dla p. J. K. wystarczy gest i frazes. Trudno, „e* 
sol'1 jeder nach Seiner Facon seiig werden11. Nun* 
cjusz papieski, który przyjął prol. Giicenszteina bar* 
dzo serdecznie, był innego zdani,., bo jest czlowie* 
kiem głębokiej kultury. Czy pan J. K. nigdy n. pr®, 
wdę nie słyszał o tem, że chrześcijaństwo jest W! 
rzeczywistości tylko wy koszlawionem żyd->stwemV

Ale najzabawniejszym jest ten doskonały znaw< ■ 
średniowiecza, gdy zbyt poważnie przej-nuje Się ro­
lą cenzora nowoczesnej sztuki żydowskiej. BujdurZy) 
ten młudżueniec o przereklamowanych żydowskiett 
artystach, nie zadając sobie zbytnio trudu, by <-fao> 
Ciażhy jednego wj mienić.

Jakżeż tak moża« sobie ułatwić zadanie? Któż 
jest przereklamowany? Gzy Liebertnaur, SUuek czy) 
też poiwojenni Kokoszka i Chagall?

Nie, p. J. K. chce tylko siel>ie reklamować a ut 
reklama zupełnie mu się udała. Wiemy teraz; że po 
za młodzieńczą fanfaronadą ukrywa się dmżw por* 
Cja obłudy tupetu, aro- i ignorancji... As®
■ i H i H H H H H H M n ^ H H M M

W«soły kącik
Poeta: Jakie jest pańskie rdamie o  mojej u we) 

powieści? Ale proszę powiedzieć mi Całkiem szcZo- 
rze.

Krytyk: ChCe p-n usłyszeć moje Drawdziwo zda­
nie?

Poeta. Dziękuję. Wiem już!
• *  •

W  -klefpte spożywczym. Wpada jhkiś zirytowany1 
kluent.

—  Proszę pana, to skandal! Pan mi policzył ii 
złote za kito cuaru, a pański &otrkurent sprzedaj* 
po 1 zŁ 80 gr.l

— Nu tak, ale zatu OD tyie nie zaTałlta co ja! — 
odpowiada kupiec

• • a

— Patrz, mężu, kroWn z sąsiedztwa wpadła lid 
nasze podwórze...

—  Możesz ją wydoić, a potem wypędź...

„WYSOWA"
w o d a  le c z m c s a  pi< i w i E o r z r d » r i  J a l n i d  
p rz e c iw  k a t a r o w i  d r d g  o d d o c k o w ftk y  

c k o ro b o m  p r z e w o d a  m o c z o ż r ig o  i t  <1*
wedłap orzeczenia lekaiZY t«j aaawj jdkodel 

co woda M itenka i smaka 
Do nabycia w * wszystkich aptakaoh i  drog «r;
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KRONIKA
Kraków, 27 i niego

Ind ijlnail & igMi-ptt Kulertotjt Siu- I I 11011! „ I n n l i n  J r c i i r  m  inoyth l y p t  pele* najtaniej

I. BOTWIN, Kraków, Florjańska L. 30.

w  p a i f l i ia łe !  f n y j f i i  *  Mmio is ie r  t o i  I M
Główna komisja wyborcza na II Zjazd sjo- 

adstów poi; kich wzywa w szystk ich  okręgo­
wych komisarzy w yborczych , by  najdalej do
I .  marca br. podali jej nazw iska kandyda­
tów ich okręgów.
I Adres Gl. K. W. jest: Grgan,zacja Sjonisły 
fzna, dia G. K. W. Kraków. Stradom 15.

O dalszą działalność Kolonji 
Ogrodniczej w Krakowie

Od dziesięciu lal istnieje w Krakowie „Kolonia 0- 
froCOiCza". która rozwija się bardzo pięknie i na- 
łeżj do najproduklywniejszych inslylucyj liumani- 
Lirnycb w BaSZem mieście. Kolonia ta, założona 
3*rtez p. inż. Goldwassera, miała pierwotnie dwa 
morgi pola, później otrzymała od Magislralu \v dro­
dze dzierżawy owa morgi do roku 1926. Obecnie 
Kolonia posiada 9 mórg pola z budynkami na mie- 
*zkal_a, stajnie, warsztaty, gospodarstwo mleczne 
I  warzywne, chów drobiu itd.

Kolonia jest stow arzyszen iem , JicząCem kilkaset 
Członaów i ro zw ija  s ze rok ą  in tensyw ną dzia ła lność 
w dziedzin ie  ku ltu ry ogrodn ictw a. W  k olon ji pra­
k tykanci o trzym u ją  teoretyczne i praktyc/.ne W y­
kształcen ie, p rzyczem  uczą się także pa les lyn ogra fji, 
ję zyk a  h eb ra jsk iego , h is lo r ji żydow sk ie j itd.

Dzisiaj m oże stow arzyszen ie  z dunią patrzeć na 
Swą lO-lelnią działa lność, k tóra postaw iła  tę insty 
łu c ję  na odpow iedn io  wySukim poziom ie..

Zaznaczyć należy, że wydział składa się z repre­
zentantów wszystkich warstw społeczeństwa żydo­
wskiego.

Obecnie kończy się kontrakt z Magistratem w spra 
iwie dzierżawy i kolonia stoi przed: niebezpieczeń­
stwem konieczności zwinięcia swej dotychczasowej 
pracy.

Społeczeństwo żydowskie w Krakowie ipowinno 
*ie tą instytucją więcej zainteresować a w szcze­
gólności wystarać się u władz magistrackich o pro­
longatę kontraktu, otaz o  odpowiednie środki dla 
Umożliwienia dalszej wychowawczej pracy dla naszej 
młodzieży.

tfeśł to przedewszystkiem obowiązkiem pp. Rad 
KÓw miejskich i posłów oraz sen i torów żydów s-kicli.

Szym. Zucker.
T T

— Dr BRASON DOSTAJE NA STANOWI. 
SKU PROKURATORA S. O. Tak wiadomo, 
minister sprawiedliwości przeniósł w stan spo 
tczynku prokuratora przy sądzie okręgowym 
ImmjTn Dra Alojzego Brasona z powodu wy­
dłużenia lait służby. Mimo to jednak Dr. B>-a- 
śon pozostaje przez pewien czas na dotychcza 
iowem stanowisku aż do nominacji jego na­
stępcy.

— DATKI NA BEZROBOTNYCH OD PU. 
BLbGZNOŚCł SĄDÓW'EJ. Prezycljum sądu 
okręgowego karnego w Krakowie zamierza 
.Wprowadzić dobrowolne datki przy wejściu 
ma salę sądową podczas większych rozpraw 
Datk* te zbierane będą na listę składkor 
Wąi a zebrane w ten sposób funnusze bę­
dą oddawlane magistratowi na (zatrudnienie 
bezrobotnych.
> — FREKWENCJA W  TRAMWAJACH 
KRAKOWSKICH w ostatnich czasachi spada, 
jednakowoż wedle wyjaśnienia dyrekcji nie 
jest powodem tego spadku 2-groszowy podatek 
na rzecz bezronotnych. Objaw spadku frekwen 
eji zaznaczył się dzisiaj także i w innych mia 
staęh, w których niema wprowadzonego poda­
tku i których cena biletów tramwajowych w 
ostatnich czasach nie uległa podwyższeniu. — 
Jest to bowiem objaw zupełnego zubożenia, 
jaki - zachodzi w całym kraju. Mimo spadku 
frekwencji nie zamierza dyrekcja przystąpić 
do redukcji perscnalu.

— POPIS ŻYD, TOW. GIMNASTYCZNE 
iGO. Dnia 14 marca br odbędzie się w sali 
'„Bagateli" popiis z. T. G , któi y da jbraz owo- 
cnych wysiłków 2. T. G. w kierunku rozwo­
ju fizycznego młodzieży żydowskiej.
i -  ZWIĄZEK KSIĘGARZY POLSKICH zor 
jgamzował w księgarniach w kraju w czasie 
od 2t> lutego do 6 marca br. włącznie sprze­
daż książek specjalnie do tego celu przeznaczo 
oyf b ze wszystkich działów ■sortymentu, po 
cenach wyjątkowo zniżonych. Zniżce nie pod­
legają jedynie nowości z roku 19*5 i 1926.

M in M er skarbu Jerzy  Zdźiechow sk i p rzy ­
jeżdża w  poniedziałek, dn ia  1 narca br. do 
K ia k o w a  u rzędow n ie d la  zw iedzen ia  w ładz i 
urzędów skarbowych. U rzęd ove  pow itan ie cd- 
Lędzie się na dw o icu  ko le jo  w in  o 9 -tej rano 

Pan m in ister udzielać będzie posłuchań w  
Izb ie  skarbowej od godz. 11— 13. Zgłoszen ia 
na posłuchania p rzy jm u je  sekretarz prezesa 
Izb y  skarbowej w  sobotę w  godzinach urzę­
dow ych  do 15-tej i w  n ied zc lę  do 12-lej.

Jak ju ż  donosiliśm y, dziś, tj. w  sobotę m i­
ja  term in w n iesien ia  przez D r .Tana Badera 
sprzeciwu od aktu oskarżenia o zbrodnię za­
bójstw a błp. Maguliesa. Jak słychać, sprze­
c iw  będzie dotyczy ł zarów no k w a lifik a c ji czy­
nu jak  i  pow odów  aktu oskarżenia, zarzucając 
brak podstaw  do podejrzen ia  o zbrodn ię zab ć j-

— Z POWODU STWIERDZENIA PRY­
SZCZYCY u zw ierząt racicow ych  w  W o li  Du 
chackiej zostały przez starostwo krakowskie 
zam knięte d la  obrotu handlowego zw ierzętam i 
gm iny  należące d o  sądu pow iatow ego w Podgó 
rzu i  Skaw in ie. M agistrat zw raca uwag,., in te­
resowanym , że w  gm inach tych zw ierzą t ra­
c icow ych  (b yd ła , ow iec, kóz i sw iń ) nabyw ać 
nie wolno, lub w prow adzać do K rakow a z o- 
baw y zaw leczen ia zarazy do m iasta. W  zw ią ­
zku z tą zarazą m ie jsk i urząd w eteryn a ry jn y

W  poniedziałek o godzin ie lt; w eźm ie pan 
m inister Zdzicchowski udział w  piennrnem po<* 
siedzeniu Izbs hand low ej i przem ysłow ej, w l I 
czorem  będzie w  teatrze, puczem weźm ie udział 
w  raucie, który na jego  cześć w yd a je  Izłta han 
(iłow a  i przem ysłowa.

O godz. 23.55 od jedzie p. minister do  W a r *  
sza w y  po pożegnaniu na dworcu przez naczep 
juków  w iadz państw ow ych  i  samorządowych^

stwa, jak  również wykazując, okoliczności, k i *  
re m a ją  uchylać karygodność w zgl. w yk luczyć  
ściganie Dra Badera. Sprzeciw1 będzie -podobno 
żądał zm iany k w a lifik a c ji czynu na występek 
z  par. 335 u. k. (przekroczen ie obrony koniccz 
n e j).

■ ■ M N H M

zarządził rew iz ję  wszystk ich  zw ierząt racico­
wych w  dzie lnkach  leżących po praw ym  brze 
gu W is ły .

— D W A ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Zofja Pi-
szek z Żywca, bez zajęcia licżąca lał IG popełniła 
w Krakowie przy ni Mkulow-ęj G zarfiach ainobój- 
czy, wypijając większą ilość spirytusu danaturcwa­
nego. P o  u dzieleniu pierwszej ponocy przez pogp- 
towie ratunkowe, odwieziono ją do szpitala św. Ła ­
zarza

Pawłowski Stanisław, zamieszkały Ba Prądniku 
Czerworym (lat 25). cierp ący od dłuższego

M i i  n b i M  n f n i m i ę  s ł i i l i  n M  i f l i e i l i i
t rek*! czne wskazówki i przepisy.

W obec zb liża jącego  się term inu poboru w o j 
skowTego podajem y pon iżej szereg cennych in 
fo rm acy j d la  poborow ych :

I. Podan ia  o odroczenie term inu odbycia 
służby w  wojsku  stałem ze "  zglęilów  fa n iil ł j-  
nych  i m a ją tkow ych  (art. 53 i 54) należy wno 
s'ć w  term in ie od dn ia  15 lutego do dnia po­
przedzającego stawienie się przed kom isją  po 
borową, a ub iegający się o ponowne przyzna­
nie odroczenia od dnia 15 lutego do dnia 20 
czerw ca.

D o podania na leży  dołączyć: a ) w yciąg  fa ­
m ilijn y , obejm u jący całą rodzinę poborowego 
(o jca  i  matkę, rodzeństwo rodzone, lub p rzy ­
rodnie, zarów no ślubne, jak  i nieślubne). W  
w yciągu  tym  pow inn i być  um ieszczeni wszys 
c> członkow ie rodziny bez w zględu  na to, czy 
m ieszkają  razem, czy  też osobno. Jeżeli w y ­
ciągu takiego nie m ożna dołączyć, należy po 
danie uzupełnić zaświadczeniem  kom isarjatu  
po lic ji o ilości członków' danej r o iz in y  z w y ­
m ien ien iem  każdego poszczególnego członka 1 
dołączeniem  ich  m etryk  urodzenia b* za­
św iadczenie K om isarja tu  p o lic ji o stanie m a ­
ją tk ow ym  proszącego i jego  fndzbrw.

II. Podan ia o odroczenie term inu odbycia 
służby w w ojsku  stałem ze w zględu  na sludja 
i  praktykę (art. 57-a, b, c, d i  e. —  Uczniow ie, 
studenci i  p rak tykanci) należy w nosić w7 te: m i 
nic od dn ia  15 lutego do dn ia  poprzedzającego 
staw ienie się przed kom isją  poborową, a ufcie 
ga ją cy  się o ponowne przyznan ie odroczenia 
od dnia 15 lutego do dnia 20 czerwca.

D o  podań należy do iączyć: 1) w m ysi art. 
57-a, b i  c —  a ) zaśw-iadczenie szkoły, do kto 
re j petent uczęszcza 2 ) W  m yśl art. 57-d (od  
b yw a ją cy  zagranicą praktykę.) a ) m etrykę uro 
dzenia, b ) dowód osobisty lub paszport, c ) 
św iadectw o jednej ze szkół oznacżnnycn w  
par. 1 rozporządzenia m in istra w yznań re lig ij 
nych  i ośw iecenia publicznego, d ) zaśw iadczę 
nie zagran icznej f irm y  przem ysłow ej, handlo 
w e j, górn iczo  hutniczej lub tow arzystw a roi-

nicZlego, pośw iadczone przez w łaśc iw y  urzątl 
konsularny, źe poborow y rzeczyw iście ju ż  « d  
byw a praktykę, lub zustanic w7 tym  w/taśm* 
czasie p rzy ję ty , 3) W  m yśl art. 57-e (u czn io­
wie, term inu jący w rzem iośle m ajstrów  cech® 
w ych ), a ) świadcclw-o o odbywaniu  nauki r z «  
m iośln iczej, w ydane przez zarząd w laściw ega 
i echu rzem ieśln iczego.

I I I .  Podan ia  o zui'czen>e do pospolitego ru­
szen i* na zasadzie arl. 51 (du chow n i), należy; 
wnosić, w  term in ie od dnia 1 kw ietn ia do dnia 
30 czerwca z dołączaniem : a ) 'zaświadczenia od 
nośnych w ładz duchownych.

IV. Podan ia  o zahcaenie do rezerw y na zasa 
dzie art. 111 (nauczyciele szkól powszechnych), 
na leży w nosić w7 term in ie od dn ia  15 lutego do 
dnia poprzedzającego stawienie się przed korn i 
>ją poborową z  dołączeniem : a) zaświadczenia 
inspektora szkolnego- t

V. Podania o przyznanie prawa do półtora­
rocznej służby w wojsku sialem w myśl art. 
45, uist. na leży w nosić w  term inie od dnia Ii 
n ia ja  do 25 czerwca tego roku kalendarzowe­
go, w  którym  m a nastąpić w cielen ie z dołą­
czeniem  następujących do t umentów: a) świa­
dectwa dojrzałości, lub św iadectwa równozna 
czriego ze św iadectwem  dojrza łości (odpisy 
ty lk o  uw ierzyteln ione rejentaln ie), b) metrykę 
urodzenia.

W  każdem  podaniu należy wskazać: t ) na» 
zw isko, im ię i rok urodzenia, 2 ) uokładńy a- 
dres (u lica  i  Nr. dom u), 3) kom isarja t P P . w  
obrębie którego petent zam ieszkuje, 4) pow ia­
tow ą kom endę uzupełnień, do której ew iden ­
cy jn ie  poborow y należy (d o tyczy  tyłku tycfi 
osób, k tóre korzysta ły  ju ż  z  odroczenia).

Podan ia należy składać u odnośnych w ład z 
adm in istracy jnych  (w  K rakow ie  w  D zienn i­
ku podaw czym  m agistratu, dla w ydzia łu  V* 
koński yp cy jn ego ). Podan ia  wniesione po u - 
p ły w je  w skazanych  term inów7 pozosta ,vione 
b idą  ljez rozpatrzenia, o ile  niedotrzymani® 
term inów  nie zostało uspraw iedliw ione.

[o  Udzie m a t  s a ń  On Badera ad m a t o n i a ?
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jmi epbepsję, usiłował odebrać sobie życie przez w y­
picie jonyny. W  s-tanie ciężkim przewiozło go pcgo- 
lowie ratunkowe do szpitala św, Łazarza. Przyczy­
na zamachu w obu wypadkach nieznana

—  AR E SZTO W AN IE  P A R Y  H O CH SZTAPLE­
RÓW. W  ostatnich miesiącach przyjeżdżała do Kra­
kowa tajemnicza para, która u rozmaitych kapców 
zamawiała biżulerję i wyroby artystyczne z bronzu. 
Przedstawiała się ta para jako małżeństwo z W o­
łynia posiadające tani wielkie dobra, a płaciła za 
towary wekslami 7. podpisem hrabiny Heleny Tysz- 
kiewiCzowej. Ponieważ weksle te, opiewające na 
znaczne kwoty pieniężne niie zostały w terminie wy­
kupione, przeto firmy poszkodowane Weksle zapro­
testował}-. W  toku dochodzeń okazało się, że po­
dobne weksle były w obiegu również w Warszawie 
i we Lwowie a rzekomi właściciele dóbr z  W o­
łynia nie posiadają żadnego majątku, lecz upra­
w iają na wielką skalę naciąganie łatwowiernych. 
Na polecenie policji krakowskiej przyti zymano w 
Chełmie lubelskim ową parę, a mianowicie Jana 
Porajskiego tytułującego się hrabią, oraz kochankę 
jego Helenę Tyszkiewiczową, rozwódkę. Szkoda wy­
rządzona przez parę hochsztaplerów Wynosi setki 
tysięcy złotych. Za uzyskane ze sprzedaży wyłudzo­
nych towarów pieniądze Porajski wraz kochanką 
Wyjeżdżał kilKakrotnie na Riwierę, a w kraju ba\'ili 
•ię oboje szeroko po różnych lokalach rozrywko­
wych.

—  POD ZARZU TEM  BW UŻENSTW A areszto 
W alty został pizez organa ekspozytury urzędu śled­
czego Jan Ragines (lat 27), urzędnik na głównej 
poCzCie w Krakowie, pochodzący z JanoleSja (Rosja") 
Ragines będąc żonatym w  Piosji, zataił to i pojął 
Za ionę Elżbietę Maiję D. z Krakowa. Odstawiono 
( o  no wipzień sądowych.

—  PO LIC JA  A R E SZTO W A ŁA  wczoraj: Józefa 
Gorynia (lal 18) terminatora krawieckiego i Jana 
K ar cal a (lał 19) terminatora stolarskiego za kra- 
<ts,eż kurtki skórznej w  bursie rękodzielniczej przy 
ni. Krupniczej na szkodę kolegi, dalej Jana Godolę 
n  udział W e włamaniu do składu pierza Tenzera 
,w Podgórzu, Stefana Pióreckiego pod zarzutem sze­
regu kradzieży mieszkaniowych i przedpokojowych, 
Oraz Arona Janasa (lat 18) zn kradzież kieszonko­
wą, dokonaną dnia 25 hm., na p i Nowym na szkodę J 
San Brenner. Jonas, karany kilkakrotnie kieszonko­
wiec, skradł p, Brenner 50 dolarów i  złote kolczyki, 
które prze i  aresztowaniem zdołał oddać spólnikom. 
Wreszcie za kradzież strychową z  włamanie® arc- 
Mtowano Waler ję Mirocha (lat Ib), która ze strychu 
domu P-ly ul. Karmelickiej 1. 14 skradła na szkodę
tbrońisławy Pą|pdńskie(j bieliznę wartości 440 zł. 

Bieliznę odebrano.
—  KRADZIEŻE MIESZKANIOWE, Na szkodę 

Leopolda Rosenzweiga zam. przy ul. Grabowskiego 
L 10, skradziono dnia “15 bm. między godz. 18—24 
le zamkniętego mieszkania rower marki „Styrja"
I  zegarek męski, łar/L-j w ar‘oSCi 215 zł. — Dr Sta­
nisław Starowic.i i. zam. ul. Garncarska 1. 5, do 
Bfósł do policji. e linia 23 bm. skradziono na jego 
•zkvdę z ndezatii, ,iiP.ego przedpokoju na I. p. futro 
męskie wartości l.OÓO zł. —I W  nocy z 24—25 bm. 
■Kradziono ze strychu domn przy ul. Zwierzyniec­
kiej 1. ,30 bieliznę wartości około 500 zł. Skradziona 
bielizna była własnością W iktorji Krzysztofowej i 
Syski. Sprawcy dostali się na strych przez otwór 
w  dachu domu.

—  Z  ZAM KNIĘTEJ G A B ILO TK I przy ul. Grodz 
fce j 1. 50 skradł dnia 25 bm. Władysław Urbańczyk 
(lal 15) przybory drukarskie i pieczątkarskie -war­
tości 205 zł na szkodę ipt Aleksandra Fischhaba. Ur­
bańczyka zaraz aresztowano, a skradzione rzeczy 
•wrócono poszkodowanemu.

r— Z ŁO Ś L IW Y  KON. Wójcik Marjan, woźnica 
(la t  20), Zam ieszkały p rzy  ulicy Hetmana Żółkiew­
skiego 1. 10, przy ładowaniu koni na dworcu towa­
rowym w Krakowiei, został dotkliwie ukąszony 
przez konia w prawą rękę. Po udzieleniu pomocy 
przez lekarza dyżurnego pogotowia ratunkowego, od 
(kuto Wójcika opiece domowej.

Referaty Org. Sjon. na prowincji
Z ramienia Ekz. Org. Sj. na zach Małopolską i 

Śląsk wygłoszone będą w najbliższych dniach na­
stępujące referaty na prowincji: dnia 27 bm.
wWleltczce,, ref. p. Dra Schwarzbarta n. t.: „Cele 
I drogi odrodienia żydowskiego11, dnia 2 tnaroa 
W Chrzanowie, ref. p. Leona Hechta sT praw na t.: 
„Związek żyd. malarstwa z życiem narodu .

 0-0---- —
—  UNIW ERSYTET LU D O W Y PR ZY  STOW. 

^HASŹACHAR". Dziś w sobotę: godz. 3 pop. p. Ja- 
kób Stern „Ifistorja powszechna11, godz. 4 pop. Dr 
R. EeldsZuh- „Filozofju Wschodu11, godz. 5 pop. 
p. Izak Stern: .Historja Żydów11. Jutro w niedzielę: 
godz. 3 pop. p. Emauuel Stein: „Literatura powsze­
ch n a11, godz: 4 pop. prof. E. W  ildmann: „Począt­
kowe wiadomości z fizyki i chemji", godz. 5 pop. 
p. M. M uh lstP in : „Kuri języka hebrajskiego dla po­
datkujących".

-us LN1VS ERSYTET LU D O W Y PR ZY  ŻYD. TOW  
O óW lATY LUD. ul. Krakowska 23, I. p. — Dziś 
o godz- 3 pop. „Wielka rewolucja francuska, część 
II." ref. Szymon Kant.

 0 - 0 -------------------------

— ZW IĄZEK  W IER ZYCIELI W OJEW ÓDZTW A  
KRAKOWSKIEGO W  KRAKOWIE, odbył dnia 21 
lutego 1926 r. 1-sze Walne Zebranie członków. —  
Wydział ukonstytuował sie -wybierając: prezesem 
p. Józefa Schenkera (firma Peiibcrger i Schenker), 
wiceprezesem p. Wilhelma Landaua (firma Scha- 
chne (Landauj- sekretarzem p. Dra Samuela Lichti- 
ga (firma Lichtig), skarbnikiem p. Bernarda Ratza. 
Zadaniem Związku jest: ochrona interesów wie­
rzycieli, zabezpieczenie i ściągnięcie za pomocą 
wspólnej akcji pretensyj człoiików interesowanycn 
w upadłościach, udzielanie infurmaCyj o stosunkach 
kredytowych odliorców Oraz udzielanie porad pra­
wnych.

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE PALESTRY.
Dziś w sobotc o godz. 10 tej wieczorem odbędzie 
się w salach Towarzystwa Technicznego przy ul. 
Straszewskiego dawno zapowiadane zebranie towa­
rzyskie inicjowane przez stowarzyszenie kandyda­
tów adwokatury. Wstęp jedynie za zwrotem imien­
nego zaproszenia. Bilety od godz. 10-tej do nabyoia 
przy kasie na miejscu.

 0 - 0 -----------------------

— W IE LK I WIEZÓK PURIMOWY, odbędzie Hę 
dziś w sobotę w sali kahułu Krakowska 41 przy 
współudziale : J. Herschdórfern, prof. Mifelewa, 
5/indla, Lówensteira. Kor?enika i uinycb.

Chór HaSzomer orkiestra „Maknbi" pod batutą B. 
Sperber:*. Począigk o godz. 700 Zaproszenia przy 
wejściu. Cały dochód przeznaczony na Keren Kaje- 
meth Leisrael.

— SEKCJA ZA B A W O W A  KS. M AKKABI ko­
munikuje: Z powodu przypadającego święta puri- 
tnowego fiVe-o-clc>ck w niedzielę 28 hm. nie odbę­
dzie Się.

— W Y K ŁA D  P. STANISŁAW A JERSZYNA na 
temat' „Materjalizm Dziejowy" odbędizie się w Zwią­
zku Zawodowych Urzędników Prywatnych w Kra­
kowie ul. Sławkowska 6, dziś w  sobotę osia 27 bm, 
o godz. 6‘30 wieczór.

  o-o— —
— KOLO OBYW ATELSKIE „TEŁ A W IW ' urzą 

dza w sobotę 27 bm. we własnych s„iach

ZABAW Ę PURIMOWĄ  
z urozmaiconym programem. Początek o godz. 9‘30. 
Wstęp tylko dla członków i wprowadzonych gości.

 0-0-------
— KOLO OBYW ATELSKIE „TEL A W I W  za­

wiadamia, iż na prośbę Wydziału wygłosi prof. Dr 
Dawid Rośenman dalszy c.ąg swego odczytu pt.:
, J udea dawniej a diziś" w dniu 6 marca br. o godz. 
7‘30 wiecz. Wstęp wolny.

-------■ o-------
—  RĘKAW ICZKI SKÓRKOWE kupuje się naj­

korzystniej u firmy A. Bross, Kraków, Florjańsi a 
14. (Narożnik obok Bramy FlOrjańskiej). Wielki wy­
bór wszelkich rodzajów oraz kolorów. 35

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z  TEATRU ŻYDOWSKrEGO. Dyrekcji teatru 

udało się pozyskać p. Z. Tarkowa i panią Idę Ka­
mińska na dalsze 3 występy. Znakomici artyści wy­
stąpią w  dramacie Leonida Andn jewa pt.: „Myśl1, 
który odegrany zostanie dziś W  sobotę wieCzOfem 
oraz w niedzielę popołudniu. W  niedzielę wieczo­
rem po raz drugi „Noc romantyczna". W  niedzielę 
o godz. 10‘30 w nocy „Wesoły wieczór puriniowy" 
ze współudziałem gości oraz całego Zespołu.

— ALFRED HOEHN, wszechświatowej sławy pia 
uisia, po swych SukCesnch w Berlinie, Dreźnie i 
L.pstcu wystąpi u nas tylko jeden raz, a to w nie­
dzielę, 28 bm. w Starym Teatrze i wykona bogaty 
program. Bilety w cenie od zł 1—6 do nabycia u J 
Lipskiego, Sławkowska 8

—  KONCERT JÓZEFA Ś1 -IW IŃSKIEGO, nasze 
go słynnego mistrza pianisty, odbędzie się nieodwo­
łalnie wg wtorek, 2 marca w  Starym Teatrze.

_  „JAK KAJTTKS Z  DJABŁOW  Z A K P IŁ 1. 
Efektowna, Wesoła komedjn w  4 obrazach, wysta­
wiona będzie od soboty 27 hm. (3‘30 pop.) w Teatrze 
Mnrjonetek, Sw. Jana 6. — Salu Saska. W  niedzielę 
dnia 28 bm. powtórzenie premjery o godz. 11 przed- 
poł. i o 3 popoł.

-e-*-

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J SŁOWACKIEGO

Sobota: ..Pan iruiustetr11.
Niedzic - : pop. „Polityka i miłość1* wiecz. „Pan 

minister .

TEATR ŻYDOWSKI, UL.
Sobola: ,Myśl“. ■ '• -  ■
Niedziela: pop. „Myśl11; Wiecz. Noc romantyczna 

o godz. 1030 „Wieczór purimowy".

BAG ATELA
Sobota: „Semafor11.
Niedziela: po-p. i wiecz. „Semafor1*.

OPERETKA
Sobota: , Od A do Z (popołudniu . wieczorem). ; 
Niedziela: „Od A do Z" (popołudniu i wioCzorem),

Z jtatdy
Giełda krakowska z 26 hm. (w nawiasie kurSyj 

z 25 btn.): Pol. Tow. Handlowe 0.19 (0.19), Po lsł«  
Nafta 0.21, Chodorów 4 (1). j,

Dolar, który wczoraj wieczorem doszedł już dal 
S, dziś rano obniżył się do 7.95. Koło południa je*! 
dnak kurs znowu podniósł się do 7.98. Bank Pol* 
ski w Krakowie płacił 7.80 Za gotówkę a 7.73 u l  
czeki.

t t la łd a  w a rs z a w s k a
G tałda w arszaw sk a . z  d n ia  3 6  b . m. (PAT) 

W ale ty : Belgja Rolaadja Londyn 8750
Nowy Jork 7*70. Paryż J6 13, Praga 22 81, Szwajear.a 
14838, Wiedon 10 '55. Włocky 31*07

A k c ja : Faak Małapelski Kr- ków —•— Bank Przs* 
r,:yslewy Lwi w 0.13 B nk Zw. a p . Zar. Peza.a 4 65, 

tti* 0'i.s>, Wild Cegielski 7-4 6, Par*wozy 0'23 Za* 
iv iercic 7 £0. żegluga 0 *7. 1‘elika a j  ba *  42, U tła 1 Swia­
tę tt*i6 , Okuaielew • 20 .tarachewice 9'92, roctu. v 85, 

/.'•łleB;6w»ki s*80, Zyradśw 8 »0  CLederew 8 'iO 
F a lary  p . A stw ow a: »o/e yażyezk. keaweiuyj- 

ita r3V2, \ * i f  yeżyez„a keawereyjna ! l 0,y*lveska da* 
.arewa w doi. 6*'— , w uatyek »7l'56, fatyeshu kala* 
ewa 120

C l « ( d a  w ła c ittb sk a

ttla łda w iadaA s k «  z d la  25 b . n .  (PiTt 
k a r  Izy- Amsterdam *f»19, Belgad 1244, Berlin 18845-
itraksela 3211, kadapest, 9915, Znkareszt 294, Ckry- 
stania 15408, Keyealug- 185 80, Loadya 3438, Madryt 
9990 krdjelan 2»40, Mewy Jork 70735, Paryż 2.78 

Fraga Łi»5, Sefja fc ffł -tslekkaliw 189.79 Warszaas 
90-55 — 91-45, laryek  116*95 dolary 767'2», belgijsJta*
32.10 eałguikin „0U dakekie . mprki
ckie 16848, aagielskie 3440, jagesłewiaaakie 1241, aei ■ 
weekic -  *- , ^elskie 91*15. lamakskie 3uc, azwedekia 
-9939, szwajcarskie 135'95, hikzga&łkie 9126. trtekie 
2t* »l w.gieiskie 99*45, tureckie z»*97

A k c ja : Zieleaiewski 92*. aitleejr —*'-, Fauto 12?, 
kaLnarpaty 9a* Gaheja 808, aieriza 18, kaak Maae- 
l « i s k i  , Bank Juip. — * Tepege —*,

Q i«k d a  zu ry ck sk a
Zury«-h, 20. 2 PAT. Paryż 18.87, Londyn 25.26.7; 

41 owy Jork 5.19.8, Belgju 23.02, Włochy 20.87; H|* 
szpan ja 75.25, Holandja 208 12, Berlin 1.23-7, V»ij* 
deń /3.25, Sztokholm 139.40, Oslo 132.50, Kopenuaga 
135, Solja 3.75, Praga 15.39.5, Warszawa 64.50, Bu* 
dapeszt 0.72,8, Białogród 9.12.0, Ateny 7.40, Kon­
stantynopol 2.70, Bukareszt 2.19 i pół, Helaingrors 
13.10, Buenos Aires 212.50. Tendencja stała.

t t la łd a  p a ry s k a
Paryż, 26. 2 PAT. RadjO. Londyn 133.80, Nowyj 

Jork 27.53, Belgja 125, Iiisziponjn 388, Włochy; 
110.60, Sz.Wajcarja 529.56, Danja '/lł, Holanoja 1103 
No-rwcgja 600, Szwecja 737, UumuDja 11.60, Ber*, 
lin 665.

t t la łd a  lo n d y A s k a
L-Jndyn, 26 2 PAT  Radjo. Nowy Jork 4.86 3/3Ą 

Holandja 12.13 13/16, Francja 133.87, 3elgja 107, 
Włochy 121.41 3/4, Njemcy 25.37, Szwajcar ja 25.27* 
His2tpanja 34.48 i pół, Danja 18.69 i pół, Szwecja 
18.13 Norwegja 22.30 i pół, Helslugfois 193, Prat- 
ga *64.06.

NADESŁANE.
Za ru b r

Mace RabczaAfkle
h i  u u n fa ld a  — jo t  do nabycia

K o in lta u , K ra k o w s k a  6 . —  T a l.  4 4 2 9 .
Dla odsprzpaawców rabat

Z t a . L ^ l A F a L p ,  it śródmieściu 
P O K O J G n a  biuro luu 1 pO- 

k6| z  N d i h U  zaiaz od odstąp ien ia . 
Biuro ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek r*

Z okazji zaręczyn naszego kol. p. Leona 
Hammera z p. Amalją Fucbsówną, gratulują 
serdecznie

Friedman* Futtersack, Holz i Rmdler.
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N IE CZEKAJCIEŻ O S TA TN IE J CHWILI
z o d iw lK tM itm  gardaroby, flranak, p o rłjar, d yw a n iw , nakryć etc.

NU ŚWIĘTA WIELKANOCNE
YElu 1471. „T E C 2 A “  IR A K Ó W , C ZA R N O W IE  "CKA 72/74. TEL. 1471.

Sprawa skróceaia czasu służby wojskowej
fT e le fo n c a  o j  naszego korespondenta)

T E L E G R A N Y
Fitiłu u n n  i ii i. „Pilslii Radii"
f (Telefonem od naszego korespo. dr.ntv)

„ [W«M3zawa, 25 2. (Ln) Dziś obradowała sej­
mowa komisja komunikacyjna. Omawiano w 
dalszym ciągu umowy zawarte przez rząd z 
Polakiem Radjo i szwedzką spółką telefonicz­
ną. Uchwalono wniosek pos. Gerlitza, aby nad 
Sprawą przejść do porządku dziennego. Uchwa 
Iw o  wnioski pos. Sommere: .e>na: 1) Sejm
iwzywa rząd, aby wszelkiemi siłami dążył do 
rewizji umowy zawartej z Polskiem Radjo, 
fi) Sejm wzywa rząd, aby dążył do uchronie­
nia skarbu państwa od szkód wynikających z 
umów, zawartych z Szwedzką spółką telefoni­
czną. Pos. Soinmerstein zgłosił prócz tego vo- 
tum mniejszości z powodu nieglosowania nad 
wnioskami, mającemi na celu uctiwronienie 
skarbu państwa od niekorzyści.

Snii I m t i  i M j t  lad isliwni
sanacyjneml

Paryż, 25. 2 (K ) Senat przyjął dziś p ie rw s i 4 
fnstawy sanacyjne 162 glosami przeciwko 144 gło­
som socjalistów. Wnioski socjalistów przeciwko 
ustawie rządowej zostały odrzucone.

Stauowuko socjalistów
Paryż, 25 2 (K .) Partja socjalistyczna uchwaliła 

dziś wypracować własny projekt ustawy finansowej 
W raz.e, gdyby senat przyjął projekt rządowy sana­
cji finansów.

V i i n «  k iiu itó i i Labnr Partj
Londyn, 25. 2 (L )  Rada naczelna angielskich zwią 

zków zawodowych obradująca w Glasgow ie, przy­
jęła dziś uchwalę 60 tysiącami głosów przeciwko 
20 lys. w sprawie wykluczenia komunistów z Lauour 
Party.

M di przebieg M i w tpiawie fałtzeutw 
w lulamnde wegiffikiii

‘Wleth 6, 25. 2 ^D) Z Budapesztu donoszą: Dziś 
■odbyła się dyskusja nad sprawozdaniem ko uisji 
parlamentarnej w sprawie afery faiszerskiej. Dy­
skusja miała przebieg Spokojny. Postanowiono wy­
kluczyć z dyskusji wszelkie momenty partyjne. Ju­
tro odbędzie s.ę nalszy ciąg dyskusji.

Ulisnitt! M k i m R )  mu slnjklu
} Bukareszt. 25 2 PAT. Rumuńscy słuchacze 
imiwersytetów zapowiedzieli na 25 bm. strejk 
generalny. W odnośnym manifeście powiedzia 
ne jest, że władne uniwersyteckie nie wypełni 
ly  19 żądań studentów, od szeregu lat przed- 
kładanych. Pomiędzy punktami temi znajduje 
się również i numems clausus, pomoc rządu 
dla studentów rumuńskich, orai. ponowne po­
dołanie prof. Cuza.

Kniia n u li M o m u  i  Disnzki
Rzym, 25. 2 PAT- Bawiąca w  Rzymie delegacja 

syryjska otrzymała z Kairo depeszę, wedle której 
dzielnica Nida miasta Damaszku została napadnięta 
przez żołnierzy armeńskich, którzy urządzili wśród 
ludności mahomełańskiej rzeź. Zostało przytem 
rtW osób zamordowanych, 150 domów zostało spa­
lonych, 600 skletpów splądrowanych. Rz« Ł położy­
ły dopiero kres wojska francuskie.

Run [ln iritK i i  Hiapaiii M m i
■Wiadra, 25. 2 (D ) Z Montevideo donoszą: Lotnik 

hiszpański Franco, który niedawno na hydropilanie 
przelewał z Hiszpa.iji ao Ameryki południowej zwro 
Ci) się z prośba do rządu hiszpańskiego, aby mu 
pozwolono na lot pov. rotny nad oceanem. W  razie 
odmowy oświadczył że juz nigdy nie odbędzie lotu 
aeroplanem.

K P H B .T U A *  KŁ1-. L,tAJiOVv>IK*CH 
UCIECHA: „Gud wilków1.
NOWOŚCI: „Ten, za którym szaleją kobiety . 
W A N D A : ,.Ostatnia miłość hr de Aalcent" i „Zna 

yru bez pieniędzy’1. < ■ , ,
SZTUKA „Yariete11.
PROMIEŃ: „Romantyczna przygoda Paryżanki", 
REDUTA: 1) , Skandal w noc poślubna", 2) „Plo- 

fcb dBiewcząrko", 3) „Dsieonik Pathego", v

Warszawa, 25 2. (L n )  Na w czorajszem  poste 
dzeniu kom isji .wojskowej rozpatryw ano wnio 
sek P PS  o zm niejszen ie czasu służby i zim nej 
szenie kontyngentu rekruta. Pos Zam orsk i (Z . 
L . N )  w przem ów  enitt swetn zw rócił uwagę 
na to, że u nas d ziw n ie po jm u je  się ducha 
Locarna. redukuje się w yłączn ie  budżel m in. 
spraw  w ojskow ych , nie oglądając się na nie­
m ożność w ysław ien ia  odpow iedn ich  sił w  ra-

Paryż, 25. 2 (K )  Dziś odby ło  się p ierw sze p-osie 
dzen ie kom isji rosy jsk o  francuskie j w  spraw ie p od ­
jęc ia  rok ow ań  m iędzy obu państwami. P rzew o d n i­
czący  sen. Moiłzie W skazał, że  1 rallCja jesl o ż y ­
wiona najlepszein i chęciam i dla przYw l óCenia do­
brych slo.sunków z R os ją  i żo p ierw s/ą Zasadą te-

Sztokbolm, 20. 2 PA T . Dziennik Dagc.is Nybeier 
twierdzi, że podczas marcowych narad Ligi narodów 
Chiny zażądają dla siebie stałego miejsca w Radzie 
o ile będą* wysunięte propozycje po Za Nim cam i 
w sprawie przyznania stałego miejsca W Radzie. 
Dziennik przyznaje, że obecne Warun.d, w jakich 
znajdują się Chiny, mogą dostarczyć motywów dla 
wysunięcia poważnych zastrzeżeń przeciw takiemu 
żądaniu Chin. Jednak z drugiej strony Chiny są 
potencjonalneni wielkieni mocarstwem głębo­
ko zainłeresowanem w polityce wszechświatowej. Fo 
za tern Azja ma dotychczas w  Lidze jednego przęd­

li  ukareszf, 26. 2 PAT. Podróż paryska b. następ­
cy tronu Karola, komentowana jest przez pewną 
Część prasy w tym kierunku jakoby między księ­
ciem Karolem a królem nastąpiło zbliżenie. Niektó­
re dzienniki twierdzą nawet, że oczekiwać należy 
rychłego powrotu księcia Karola do Rumunji. W o­
bec tego donosi Adwerul, że Wiadomości te są wys­
sane x palca, ponieważ abdykacja następcy Ironu, 
jak to on Zaznaczył w swojem (piśmie do patrjarchy,

Kitki iiże bit iiriwilmyitai niahny ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 2. (Ln ) Sejmowa komisja kon 
slytucyjna rozpatrywała dzisiaj w dyskusji 
szczegółowej 5 artykułów projektu ustawy c 
stanie wyjątkowym. Wniesiono szereg popra­
wek Z najważniejszych należy wymienić po­
prawkę pos. Pryłuckiego, zmierzającą do tego, 
aby stan wyjątkowy mógł być wprowadzonym 
tylko w wypadku ogłoszenia lub groźby woj­
ny. --------

Do art. 5 zgłosili posłowie Schi eiber i Knote 
poprawki, uzależniające wejście w życie rozpo 
rządzenia wprowadzającego stan wyjątkowy 
od ogłuszenia tego rozporządzenia w gminach. 
Głosowanie odroczono do czasu jyzeprowadze 
tria dyskusji.

Pos. Jedynak (P ia s t ) w ykażu je  konieczność
należy lego rozpatrzen ia sprawy przysposobie­
nia służbowego i rezerw, poczem  dopiero m oż­
na będzie m ów ić  o skróceniu czasu służby.

Pos. M alinow ski (P P S ) bronił wniosku so­
cja listów . W skaza ł na ciężkie położenie pań­
stwa, na konieczność najdalej idących  oszczę 
dności. klore można tylko poczynić w  wyda-

„Nowego Dziennika )  ,

g o  jo » l  itiemi&zunie s.ę żadnego z państw w sto­
sunki wewnętrzne drugiego . Pości rosyjski Rakow­
ski odpowiedz ia ł  w totiie bardzo ugodowym, po 
czem Wybrano j  kom isje  w sprawie pi zowojetmyc# 
d łu gów  rosyjskich i nawiązania stosunków handlo­
wych.

stawiciela, nie jest wobec tego należycie reprezen­
towana. Dziennik koćczy uwaga, że o ile por, ucona 
zostanie zasada, że stale miejsca w Radzie mają 
być zarezerwowane dla mocarstw wielkich, to lem- 
samem będzie dane pole do samowoli.

Inny dziennik zwrócił się do ministra spraw za­
granicznych Undena z zapytaniem, Czy W os La mich 
czasach zaszedł jaki wypadek, któryby mógł Zmienić 
dotychczasowe stanowisko Szwecji w sprawie ft-9- 
większenia miejsc w Radzie L igi narodów. Nid « • ’ 
była krótka a wyraźną odpowiedź ministra.

była wynikiem starannie obmyślanej decyzji. P a u ­
lem stosunek między b. nasiępcą tronu, a domem 
królewskim nie doznał żadnej takiej zniLny, która- 
by upoważniała do przypuszczeń, że ustawa z 14 
stycznia będzie uznana za nieważną. Bez takiego 
unieważnienia nie może. być mowy o powrocie o. 
następcy tronu. który został wydalany z granic Ru­
mu nji na lat 10.

im § iiliifirl Haiti
(Telefonem ad nauMgo korwpondoata)

Waiszawa 26 2. (Ln) Sejmową komisja 
zdrowia publicznego prowadziła w dalszym 
ciągu obrady nad projektem ustawy o zakła­
dach leczniczych.

Wilitli w wini lińskiej
Warszawa, 26 2 (Ln ) Z Poznania nadeszła 

wiadomość, iż w tamtejszej gazowni nastąpiła 
eksplozja rezerwoaru gazowego wskutek nad** 
miernego ciśnienia. Zachodziło niebezpieczeń­
stwo, że eksplozja rozszerzy sę także na sąsie­
dnie rezerwoary. Zawezwana straż pożarna, 
licja i wojsko za p o b ieg ły  dalszym eksplozjom. 
Szkody malei jalne są znaczne a przeszło 20 

, osób jest lekko kontuzjowanych.

tkach na wojsko, które jest najmn>ej produ-
zie  w o jn y .  | k lyw ne.  —
■ ■ ■ ■ ■ P a M M H H H B a H a n U R M H a M H H B H H a n H H n M i

M pnywii miich i i  M  fos* i Roili
(T e legram  własny

l i i !  w i i i I M  l i  s l i ł i i i  l i t j a  i  K i i z i t  l i i i

Ks Karol rui»Eński «e może wrócić do kra jn
Banicja na lat 10.
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Wełna dis Pań!
Wróciłem z zagranicy i otworzyłem już mój 

od wielu lat istniejący

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
Wykonuję pierwszorzędne kostium y i p łaszcze  
wediug modeli zagr. po cenach, naaer przystępnych

M l f l  i«TV P  *V  Z a k ła d y  k raw ieck ie  
a R b U T f t  KRAKÓW,BRACKA 6

N a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  
pończoch i rękawiczek

któr-i sprzedajemy hurtownie i detailicznie 
po niskich cenach.

Grossm an i Ska, Kraków, ul. Grodzka 50
|3Hfl

M L E K O codziennie świeże, peł- 
notłuste z gwarancją hy- 

gieny i czystości dostarczać będziemy 
od 1 marca 1926 r. wprost do domów 
we flaszkach litrowych.
W  dzielnicach: VII., VIII., I VI. 
W a ln e  d la  n ie m o w lą t ,  d z ie c i  I a ła i szych  I 

Zgłaszać się pisemnie:
Zarząd Dóbr Pronocim p. Kraków 15

i • •

Booooee-

MIESZKANIE FRONTOWE
w śródmieściu, znajdujące się na I. piętrze, 
a składające się z 3 pokoji, kuchni i przed­
pokoju z eleklr. urządzeniem natychmiast 

tanio do oddania. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie" do Ad. N. Dz. 

Z dniem 1 marca b. r. otwieramy

HG1I1 KURS HWEC70RKY 
MODNIARSTW A dla P A N
Wpisy i informacje codziennie od 
11-2 ponadto w poniedziałki i środy 

od 6-8 wieczorem.

„ O G N I S K C  P R A C Y14
K raK A w , u f. M ik o ła js k a  L . 9 , II. p .

2
6  j

s 3
l 
£  *
a  S.
•g to

OD BÓLU etO W Y

DLA 
DOROSŁYCH

n e t  Kabr.

KOWALSKINA"
LAB Ok. CHLMj-FlRMi.

A P .K O W A L S K I
W WARSSAWIK

(O *

: l
i
■■ s■ o*

WODOCIĄGI
dla m ixgt gmin, 'abryk, domów prywatnych, oraz 
wszelkie przybory jak: wanny, piece kąpielowe, 
umywalnie, armatury i rury, kuchnie przenośne 
węglowe i gazowe 'poleca po cenach konknrenc

I. MEISELS
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlauo-teehn. 

i zękład instalacyjny, Sp. z ogr. odp.
Kraków, Karmelicka 3. Tel. 163.

r t t i
CUKIERKI

LARDELLIeECO
atłaski, nadziewane czekoladą, Tcs':a 
orzechowe, kwaśne, owocowe i mokka 
la k o  n a j lo p s z o  w  k ra ju  poleca 

tiRM A ZWIĄZEK KOtCÓW:

JUIUr.hIH9l . i M 11.
HURT! DBTAL!

Do Społeczeństwa!
Największa w Polsce fabryka mechanicznego O B U W I A  „ S Ł 0 N “ S . A . ,  
uwzględniając ciężkie materjaine położenie kraju, postanowiła sprzedawać,

omijając kosztuwne pośrednictwo

pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie oryginalne

G O O D Y E A R  ttfE LT znanej marki

« v S ŁO N A f t

i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży 
po cenach następujących:

BUCIKI męskie czarne z : 27-16
PO ł BUCIKI męskie ąiemiiiwg Zi 31*70 
POŁBUCIKl r-skie lakierów. Zł 39*90

POŁBUCIKI iLmskie czarne i ł  23*65 
PANTOFLE damskie z iiaskieh; H  25*50 
PANTOFLE damskie lakletow. Zł 34*50

b O  N A B Y C IA :
Kraków

B. Ilasenlauf „Eska“ , Grodzka 43.
A. Messer, Rynek 12.
I. Schlaglied, Krakowska 4.
Z. Zdanowicz Sławkowska 3 (Hotel Saskij 

Tarnów 
L. Fries, Wałowa 1. 

R M S R iW  
E. Korkes, ul. Kościuszki 3.

Zakopane
Maks Mangel, ul. Krupówki: 

Jasło
M. Krischer, 3-go Maja 265 

Bielsko 
Pb. Flamm, Jagiellońska 9. 

Krosno
B. Fischbein, Sienkiewicza 81.

B R O W A R  K R A K O W S K I J A N A  G Ó T Z A

wyrabia

K R A K Ó W , ULICm  LU PIC Z U. 17

„MALTYNE" wyrabia
zawierającą wysoko wartościowe składniki odżywcze i ułatwia­
jące trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadectwo Kra 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji przemysławo- 
lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie 
do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jakoteż dzieci.

t . M A L T Y N A "  jest oo nabycia we wszystkich aptekach i icoprjacb

Odpis świadectwa:
Krakowskie Towarzystwo Leuai ikie na posiedzeniu mukowem w dniu 

17 lutego 1920 r. uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browira Jana 
GOtza pod nazwą „ M a l t y n a " ,  jako produkt w tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądów 
i motod.

Preparat ten otrzymany z zacieru Błodowego przez odparowanie w próżni 
w temperaturze poniżej 400 C. zawiera prócz znacznej ilości maltozy (65, 
4o/o i rozpuszczonego białka (5, 4<>/o) także dużą -lość djaztazy i składników 
czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów).

Z tego powodu posiada „M a ltyn a **  wyrobu Browaru Jana Gótza w Kra­
kowie, nietylko wysoką wąrtość odżywczą, ale i ułatwiającą trawienie po 
oarmów mąrznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.

Dr. Michał SeJkkowskl m. p.
Prsewodnieząoy Komisji prum.-lakarskisj 

Krak. row. Lekarskiego.

Prezes Krakowskiego Tow. Lekarskiego:
P r o f .  K . M a ja w a k l m. p.

Właściciele domów w Berlinie.
Zawfadamiam uprzejmie, iż zali żyłem w Kri Irowic 

oddział sprzedaży, adzielania hipotek i adminii bacji 
domów w Berlinie. Każdego mi- .iąca, następuje obli­
czenie i wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla apecj-lnej 
kontroli, wyjeżdża oo m L  iąc ursędnil do Berlina.

I M iM a a  takim zaliczki.
Po7i łatna porada adwokacka w Berlinie.

t orngolcl, K raków , Rilch Se

lBfnAIss pokój w  oddanie iateL 
nłpOIDJ Żydowi. Wiadomość
t*>efon 4836

S flE a Bbtlo purimowo wy* 
poiytM Unio, piso

Przyjmnie ki i bielizno *>#edłag
tlij nowszych wzorów. Ceny bu 
przystępne. Meralkowinio i ad* 
dlowsaU 1S gr sa metr. Praw 
wnift hsftów, SobAAłJaua 86.

Po lrżeM ‘t ó t i 5
cv w goepodaretwie. Zgłaszania 
osobiste: Markowiczów*. Die­
tla 18, 11. p. od S-4 popc.

M a i l
dsniom sdresa do N. Ds. pod 
,Uall«ństv»a

buchalter
modslelns Bila a dlagoUtalą praw 
tyl ą, poesnkn Je naseay eweat. 
. i pól dni. CjeeK- _,■***' > 
ped .H. T." do \dnLn. N. Dn

raleeeae
Willa Świt, Zamoiakiego 4 
poleca poKoje słone a ne 
z całodzlennem —ts/e  

wem 7  z ł .
K u d llifA  WyfckesNistfel

LEKCYJ
mLiemetyki, geometrji 
wykradnę], tisykt 1 chc- 
mji udziela pojedyócz - 
i zbiorowo nanezyciel 
gimn. Godó. 1 zL Zgłe 
sżenla pud „M atura* 
do Admlniacr. N. Dz

Adwokat Dr. Goldwassar
w  M y iten lca ch

przyjmie zaraz koncypjanta
jheda&tor nac*olny Dr. W, Berkelhauitut... Zygfryd Moses >-* Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Or w  ótowei Zr


